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Krytyka nowej amerykańskiej 
doktryny strategicznej
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Kończą się wakacje w Sejmie
W ASZYN G TO N PAP. Podpisana przez prezydenta Cartera 

w  ubiegłym  tygodn iu  nowa doktryna  ¡strategiczna dopuszcza« 
jąca h ipotetyczną m ożliwość podjęcia ataku nuklearnego jest 
zdecydowanie k ry tykow ana  nie ty lk o  przez szerokie kręg i spo­
łeczeństwa, ale rów nież przez w yb itne  osobistości Stanów Z jed­
noczonych.
P A U L  W AR N KE , b y ły  szef 

delegacji am erykańskie j na ro ­
kow ania  S A LT  I I  s tw ie rdz ił, że 
jest rzeczą haniebną, iż  decy­
zja o ta k  w ie lk ie j wadze zo­
stała pod jęta bez porozum ienia 
się z sekretarzem stanu Edm un­
dem M uskie, m im o że m a ona 
bezpośredni związek z am ery­
kańską p o lityką  zagraniczną. 
W arnke oświadczył również, że 
n iepraw dziw e są tw ierdzenia 
adm in is trac ji, ja koby rozważa­
n ia  na tem at now ej d o k tryn y  
prowadzone b y ły  od w ie lu  ła t, 
bow iem  w  okresie, gdy on pe ł­
n i ł swoją fu n kc ję  rządową nic

m u o tych  sprawa eh nie było 
wiadomo.

B y ły  sekretarz stanu H enry  
K iss inger oświadczył, że podję­
cie tak  poważnej i  ko n trow er­
sy jne j decyzji w  toku  kam pan ii 
przedwyborczej by ło  ca łkow icie 
niedopuszczalne. Takie  decyzje 
nie mogą być podejm owane w  
okresie, k iedy  ze zrozum iałych 
względów gorączka przedw ybor­
cza zakłóca norm a lny  tok  dzia­
ła ń  adm in is trac ji. „Cele p o lity ­
k i  am erykańskie j nie mogą się 
zm ieniać co cztery lu b  osiem 
la t, bowiem  stwarza to  wraże­
nie, że p o lity ka  jest niestała,

stronnicza i  w yn ika jąca  z in d y ­
w idua lnych  poglądów7. Tego ro ­
dzaju postępowanie wprowadza 
brak poczucia bezpieczeństwa 
na świecie” . K iss inger s tw ie r­
dz ił, że decyzja Cartera jest 
odejściem od dotychczasowej 
tra d yc ji, polegającej na tym , że 
ludzie, k tó rzy  za jm ują  wysokie 
stanow iska w  dziedzin ie bezpie­
czeństwa pow strzym u ją  się od 
ingerencji w7 kam panię przed­
wyborczą.

W  pobliżu dworku Jana Matejki

CELTYCKĄ OSADĘ
(s p r z e d  2  ty s ię c y  la t )

odkryto w Nowej Hucie
KRAKÓW PAP. Ekipy archeolo­

gów nowohuckiego oddziału Mu­
zeum Archeologicznego w Krako­
wie, prowadzące proce eksplora­
cyjne w rejonie Osiedla Krzesła- 
wice natrafiły w odległości za­
ledwie 300 metrów od historycz­
nego dworku Jana Matejki na śla­
dy dużej osady celtyckiej. W 
chwili obecnej odsłonięto już 
częściowo 3 chaty o konstrukcji 
słupowej oraz kilkadziesiąt jam

82 ofiary
zamachu w Bolonii

RZYM PAP. Na skutek ran do­
znanych 2 bm. podczas wybuchu 
na dworcu kolejowym w Bolonii 
zmarła wczoraj 16-letnia Włoszka, 
powiększając liczbę śmiertelnych 
ofiar tego zamachu do 82.

W szpitalu w Bolonii przebywa 
jeszcze 47 osób, które zostały ran 
ne podczas tego wybuchu. Stan 
5 rannych jest bardzo ciężki.

mieszkalnych i gospodarczych. Do 
szczególnie cennych znalezisk na­
leżą brązowe ł żelazne szpilki, 
zdobiona zapinka z brązu oraz 
bursztynowe paciorki. Znaleziono 
także wiele glinianych i grafito­
wych skorup naczyń gospodar­
czych. Sporo z nich — zwłaszcza 
wśród ceramiki cienkościennej — 
posiada bogate zdobienia w pasy 
czerwone, białe i brązowe. Okreś­
la się, że odkryta osada celtycka 
pochodzi z okresu III— I wieku 
przed naszą erą, a więc na po­
nad 1000 lat przed powstaniem 
Państwa Polskiego. Jeszcze w tym 
roku odkryty materiał zostanie 
opisany i skatalogowany.

Warto dodać, żo podczas 30- 
letniej historii badań archeologicz­
nych prowadzonych w Nowej Hu­
cie natrafiono na wiele cennych 
zabytków różnych kultur. Do naj­
słynniejszych odkryć należy skarb 
składający się z ponad 1000 wy­
robów ze srebra, w tym około 
600 monet, wśród których znale­
ziony został także jedyny pieniądz 
z czasów Mieszka I i Bolesława 
Chrobrego.

Wymiana listów
między L. Breżniewem 

a W. Brandtem
M O S K W A  P A P . W  zw iązku  z 10 

ro czn icą  podp isan ia  u k ła d u  m iędzy 
ZSRR a R FN  z 12 s ie rp n ia  1910 r.,
.eonid B re ż n ie w  o trz y m a ł l is t  z po­

z d ro w ie n ia m i od przew odniczącego 
SPD, W il ly  B ra n d ta . W  liśc ie  ty m  
s tw ie rd za  się, że u k ła d  % s tw o rz y ł 
now e po d s ta w y s to su n kó w  m iędzy 
R FN  a ZSR R  i  p rz y c z y n ił się do 
s ta b il iz a c ji w  E u ro p ie , k tó ra  w y ­
trz y m a ła  p ró b ę  w  k ry ty c z n y c h -s y ­
tu a c ja ch .

W  o d pow iedz i Le o n id , B re żn ie w  
s tw ie rd za , że zaw arc ie  u k ła d u  m o­
sk iew sk iego , w  k tó re g o  p rzyg o to w a ­
n ie  i  re a liza c ję  W il ly  B ra n d t w n iós ł 
d o n io s ły  w k ła d , zapoczą tkow a ło  g łę ­
b o k ie  i  p o zy tyw n e  p rze m ia n y  n ie  
ty lk o  w  s tosunkach m ię d zy  ZSRR i  
R FN , lecz także  w  s y tu a c ji na  ca­
ły m  k o n ty n e n c ie  e u ro p e jsk im .

Zespoły poselskie
ruszają w teren

W AR SZA W A PAP. W  le węzłowych problem ów, jak ie  
najb liższych dniach k ilk a  stanęły przed k ra jem  w  tym  
zespołów poselskich w y ru -  roku. Uchwalono 26 dezydera- 
szy w  teren w  celu zbada- tów  ł 12 op in ii skierowanych 
nia istotnych problem ów do rządu.
związanych przede wszyst- r
k im  7. poprawą gospodar 
ności i  zwalczaniem m ar­
notrawstwa.

WE wrześniu wznowią swą 
działalność na szerszą skalę ko 
m isje sejmowe. Tem atyka za­
planowanych posiedzeń związa­
na jest m. in. z działalnością 
kon tro lną i prawotwórczą.

P rzypom nijm y, że od ch w ili 
ukonstytuowania się w  k w ie t­
n iu br. Sejmu V I I I  kadencji, 
kom isje sejmowe odbyły już ok. 
100 posiedzeń, podejm ując w ie-

Demonstracje w RPA
LO N D YN  PAP. Z  Kapsztadu 

donoszą o demonstracjach lu d ­
ności m urzyńskie j. P o lic ja  RPA 
b ru ta ln ie  in terw en iu je . W  ostat­
n ich dniach w  w y n ik u  użycia 
b ron i pa lne j poniosły śm ierć 3 
osoby.

Patronat „Nadodrze" -  
parowóz bez pary

0 TEGOROCZNEJ studen- poczynając od zastrzeżeń co d<b 
ck ie j a k c ji „La to—80” , a sposobu organizacji tych  zgrupó 
ściślej o opiece szczeciń- wań, a na celowości ich pow oj 

skich akadem ików roztoczonej ła n ia  kończąc. Na ten tem at 
nad Rejonem Pamięci Narodo- rozm aw iam y z przewodniczą- 
w e j p isa liśm y już k ilka k ro tn ie , cym  Zarządu W ojewódzkiego 
O statnio tem at ten poruszy- SZSP w  Szczecinie Mieczysła-, 
liśm y  na naszych łam ach 29 wem M arc inkow skim , 
lipca. „Zaszczytny patronat czy , . . .
w ip l lc a  i iY U łrn w i/a p ia ‘?”  __to  t v -  —  P A T R O N A T  „N a d o d rz e "  Uczyw n i k a  im p r o w iz a c ja .  t o j , y  sobie ju ż  t r z y  la ta  a le  p rz y pom nę,
tu ł, k tó ry  dokładnie odzw iercie- dopiero w k w i e t n i u  bieżą- 
d la treść te j p u b lika c ji; zamiast cego roku nabrał on realnych 
obiecanej W zapowiedziach kształtów, został formalnie zaak- 
„sztandarowej a k c ji środow i- " f ^ « ^ 1 '“ t  
ska”  zastaliśm y w  odwiedzo- ryń... 
nych obozach naukow ych i  na
p rak tykach  ogrom problem ów, (Dokończ&nie na str. 4—5)

®  Jimmy Carter 
#  Ronald Reagan 
®  John Anderson

Kto wygra?
NO W Y JO RK PAP. Jim m y CaoM 

te r uzyskał nom inację na kan­
dydata na prezydenta U S A  2 
ram ien ia  P a rt ii Demokratycz­
nej. Dziś zakończy się 4-dniowa 
konw encja te j p a rt ii,  odbywa­
jąca się w  Nowym  Jorku. 4 l i ­
stopada J. C arter stanie w  
szranki z kandydatem  P a rt ii 
R epublikańskie j Ronaldem Rea­
ganem oraz kandydatem  nieza­
leżnym  Johnem Andersonem.

Płonq lasy
na południu Francji

PA R Y Ż PAP. W  połudn iow e j 
części F ra n c ji płoną lasy. Jest 
już pierwsza o fia ra  śm iertelna. 
W  środę w  pob liżu miejscowoś­
c i M erindo l znaleziono zwęglo­
ne zw ło k i 70-letniegó mężczyz­
ny. Znaczne obszary lasów pad­
ły  pastwą p łom ien i na Korsyce,

Pływacki król
kanału La Manche
LONDYN PAP. 39-Ietni rrtieszko 

nieć Ipswich (W. Brytonia) Mikę 
Road może się nazywać pływac­
kim królem kanału La Manche, 
gdyż 18 razy przepłynął ju i ten 
szlak wodny. W tych dniach Po­
bił on dotychczasowy rekord (17 
wyczynów), należący do Australij­
czyka.

DZIŚ
W NUM ERZE: Mimo trudności -  dobre wyniki PŻM ♦  Zamrożone dewizy ♦  Prawda I legendy o Morskim Oku
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„M aluch" w  powłoce aluminiowej

ï i îs iii niestraszna
NAGRODĘ państwową I  stopnia za opracowanie an tyko ro ­

zy jn e j technologii a lum in iow ania  zanurzeniowego w yrobów  ze 
s ta li i żeliwa o trzym a ł ośmioosobowy zespół, k ie row any przez 
prof. Adama G ierka. Opracowanie powstało w  Ins ty tuc ie  In ży ­
n ie r ii M ate ria łow e j P o litechn ik i Ś ląskie j w  Katow icach. W  
ska li przem ysłowej proces prowadzony jest w  W ydzia le Do­
św iadczalnym  M eta liza c ji — uczelnianej placówce, z loka lizo­
wane j w  odlew ni żeliwa ciągliwego i  w y tw ó rn i łączn ików  w 
Zaw ierciu .

PO W ŁO K Ą ochronną ze sto­
pów a lum in iu m  pokryw a się e- 
lem enty stalowe i  żeliwne, na­
rażone na szczególnie silne dzia­
łan ia  środow isk ko rozy jnych  w  
przemysłach: chem icznym, h u t­
n ic tw ie  i  górn ictw ie , de ta li p ra ­
cujących w  środow isku m or­
skim , w  transporcie samochodo­
w ym  oraz w  ro ln ic tw ie  — w  
tym  głównie w  dziedzinie me­
chan izacji p ro d u kc ji zwierzęcej, 
ze względu na nietoksyczność 
a lum in iow ych pow łok i ich 
zw ie lokro tn ioną trwałość.

K a to w ic k i in s ty tu t we współ­
pracy z F ab ryką  Samochodów 
M a ło litrażow ych  w  B ie lsku -B ia ­
łe j w d roży ł w  Z aw ie rc iu  meto­
dę a lum in iow an ia  zanurzenio­
wego elementów nadwozia i 
podwozia „F ia tó w  126 p ” . Tym  
procesom poddawane są w  ska li 
masowej poprzecznice i  t łu m ik i 
oraz detale ka roserii i  zb io rn i­
ka pa liw a. P rzew iduje się dzię­
k i temu 3—4-kro tne przedłuże­
nie żywotności tych  części..

W  oparciu o .te doświadcze­
n ia  w  B iurze P ro jektow ym  
„B ip ro m e t”  w  Katow icach oraz 
O środku Badawczo-Rozwojo­
w ym  Przem ysłu W yrobów M e­
ta low ych „M edom ”  w  B y tom iu  
zapro jektowano p ilo to w y  w y ­
dzia ł p rodukcy jny  a lum in io w a­
n ia elementów nadwozia i  pod­
wozia „F ia tów  126 p” , k tó ry  ma 
powstać w  Hucie A lu m in iu m  
w  Skaw in ie. P rzy n isk ie j .kap i- 
ta łochłonności można będzie 
uzyskać tam  wysoko opłacalne, 
trw a łe  zabezpieczenia przed ko ­
rozją de ta li „m alucha”  — tzw. 
d y fu zy jn ym i pow łokam i a lu m i­
n iow ym i.

Polskie opracowanie odznacza 
się m ożliwością uzyskania bar-

dzo precyzy jnych param etrów  
a lum in io w e j pow łok i, dzięki 
czemu zapewnia ono pow ta rza l­
ność procesu. W  efekcie o trzy­
m uje  się p ro d u k t f in a ln y  na­
da jący się do d ług ie j, n iezawod­
ne j eksp loatac ji w  środow is­
kach a k tyw nych  chemicznie.

(PAP)

Podniesienie bandery 
na katamararde 

mis „Szm aragd”
G D AŃ SK PAP. Dziś na M o. 

tław ie , tuż p rzy gdańskim  Żu­
raw iu , odbędzie się podniesie­
nie bandery po lsk ie j na dw u- 
kad łubow ym  sta tku  pasażerskim 
m/s „Szm aragd” . P rototypowa 
jednostka, będąca dziełem gdań­
sk ie j stoczni „W is ła ” , o tw iera  
nową generację sta tków  w y ­
cieczkowych — wygodnych dla 
pasażerów, bezpiecznych w  że­
gludze i  oszczędnych w  eksploa­
ta c ji.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „N a łę c z ó w ”  z A n g lii,  
m /s  „K o p a ln ia  S ie m ia n o w ice ”  

z B ra z y li i do Ś w inou jśc ia , 
m /s  „G o le n ió w ”  z H o la n d ii, 
m /s  „N o w y  Sącz”  z RFN, 
m /s  „K ę d z ie rz y n ”  z H o la n d ii.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s „D o ln y  Ś ląsk”  do  W łoch  
ze Ś w in o u jśc ia , 

m /s  „T ra n s p o rto w ie c ”  do 
M urm a ń ska ,

m /s „H u ta  L e n in a ”  do G dań­
ska ze Ś w in o u jśc ia , 

m /s  „E u g e n ie  C o tto n ”  do 
D a n ii.

O posiadaniu uprawnień do prowadzenia

działalności gospodarczej

Rozporządzenie Rady Ministrów
w sprawie wpisów do dowodów

W AR SZA W A PAP. W  Dzień- W pisy ta k ie  będzie można o- 
n ik u  Ustaw n r  16 z 31 lipca b r. trzym ać od 17 października br. 
zamieszczone zostało rozporzą- 0{j  Wejścia w  życie roz-
dzenie Rady M in is tró w  z 17 lip -  ,
ca br. dotyczące wprowadzenia porządzenia, 
w p isów  do dowodu osobistego 
o posiadaniu upraw n ień  do w y-

Plenum 
NK ZSL

W A R S Z A W A  PAP. Przy 
gotowania do zbliżającego 
się V I I I  Kongresu ZSL by­
ły  13 bm. w  W arszawie te ­
matem P lenum  Naczelnego 
K o m ite tu  Zjednoczonego 
S tronn ic tw a Ludowego. Po 
święcono też w iele uwagi 
sprawom  związanym  ze 
sprawnym  przeprowadze­
niem  żniw , szybkim  usuwa 
niem  skutków  powodzi o- 
raz łagodzeniem w p ływ u  
negatywnych w a runków  at 
m osferycznych na w y n ik i 
p rodukcy jne w  ro ln ic tw ie . 
Obradom  przewodniczył 
prezes N K  ZSL S tanisław  
Gucwa.

s - ip ą m
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Lekkoatletyczny
m i t y n g  w  Z u r l c h u

10 R E K O R D Z IS T Ó W  św ia ta , 31 
z ło ty c h  m e d a lis tó w  o lim p ijs k ic h  z 
M*oskwy s tanę ło  na s ta rc ie  m ię ­
dzyna rodow ego  m ity n g u  le k k o a tle ­
tycznego w  Z u r ic h u .

25 tys . w id z ó w  og ląda ło  w sp a n ia ­
ły  b ieg  T a t ia n y  K a z a n k in y  na 
dystans ie  1500 m , k tó ra  w yg ra ła  
w  czasie re k o rd u  św ia ta  — 3.52,5 
(czas m ie rzom y e le k tro n ic z n ie  — 
3.52,47). P o p rz e d n i re k o rd  na leża ł 
ta kże  do K a iz a n k in y  i  w y n o s ił — 
2.55.0. M a ria n  W o ro n in  z a ją ł 7 m ie j­
sce w  b iegu  f in a ło w y m  na d y s ta n ­
sie 100 m  (10,41). Z w y c ię ż y ł A m e ry ­
k a n in  S ta n le y  F lo y d  — 10,19.

B i e g  na dystans ie  200 m  pp ł. 
p rz y n ió s ł p o d w ó jn y  sukces re p re ­
ze n ta n tko m  P o lsk i. Z w yc ię ży ła  L u ­
cyna  L a n g e r — 12,69 przed G ra ży ­
ną Rabsztyin — 12,78.

D ru g ie  z w yc ię s tw o  w ś ró d  pols­
k ic h  le k k o a tle tó w  w y w a lc z y ł W ła ­
d ys ła w  K o za k ie w icz .

W k o n k u is ie  sko ku  o tyczce, 
k tó r y  s ta ł pod znak iem  ry w a liz a ­
c j i  re p re ze n ta n tó w  P o ls k i 1 F ra n ­
c j i  K o z a k ie w ic z  p o k o n a ł w ysokość 
5,60. D ru g ie  m ie jsce  za ją ł z id e n ­
ty c z n y m  re zu lta te m  F ra n cu z  T h ie r ­
r y  V ig n e ro n , a trzec ie  M a riu sz  
K lim c z y k , przechodząc poprzeczkę  
na w y s o k o ś c i 5,50.

B ieg  na dys tans ie  5 000 m  w y ­
g ra ł W essinhage (R F N ) — 13.20,93.

konyw ania  działalności gospo­
darczej.

Jak wiadom o, w  dowodzie 
każdej osoby pracu jące j w  je d ­
nostce gospodarki uspołecznio­
nej, zna jdu je  się pieczęć s tw ie r­
dzająca fa k t zatrudnienia. W p i­
su takiego nie posiadali dotych­
czas np. rzemieśln icy. Zgodnie 
z rozporządzeniem osoby w yko ­
nujące działalność gospodarczą 
na podstawie odpowiednich u- 
p raw n ień  i zezwoleń będą m o­
g ły  na swój wniosek otrzym ać 
we w łaściw ym  organie adm in i­
s tra c ji państw owej w p is  o po­
siadaniu upraw nien ia  do w yko ­
nyw ania rzemiosła lu b  zezwo­
lenie na prowadzenie handlu, 
działalności gastronom icznej i 
usługowej, p ro jek tow an ia  w  bu­
dow n ic tw ie  oraz usług w  tra n ­
sporcie drogowym. Oprócz 
stw ierdzenia rodzaju działalnoś­
c i gospodarczej, we w p is ie  za­
w a rta  będzie także data w yda­
nia zezwolenia oraz — w  p rzy­
padku jego cofnięcia lu b  w y ­
gaśnięcia — data u tra ty  waż­
ności.

I ty zostań drukarzem!
SZCZECIŃSKIE ZAKŁADY GRAFICZNE 

w Szczecinie, al. Wojska Polskiego 128

c§=sszają przyjęcia młodzieży
w wieku 16— 18 lat chłopcy i dziewczęta 

z nie ukończoną oraz ukończoną 
szkołą podstawową do: 

DOCHODZĄCEGO OHP:
w  celu przyuczenia do zawodu:
♦  m aszynisty offsetowego 

kop is ty  offsetowego
^  m aszynisty typograficznego
#  in tro liga to ra  przemysłowego
❖  in tro liga to ra  galanteryjnego 

Inform acji udziela Sekcja Kadr i Szkolenia Zawodowego
telefon 22-04-41 wew. 12 lub 28.

2451-K

M a lin o w s k i za ją ł, ósme m ie jsce  — 
13.29,75.

Ja n  P u s ty  .z a ją ł szóste m ie jsce  w  
b iegu  na MO m  pp ł. — 14,00. Z w y ­
c ię ż y ł N ehem iah  z na jle p szym  te ­
g o rocznym  w y n ik ie m  na św iec ie  — 
1(3,21. W b iegu  na 200 m  zw y c ię ­
ż y ł Steve W illia m s  (U S A ) — 20,33, 
Leszek D u n e c k i b y ł s ió d m y  — 
21,08

W  S K O K U  w zw yż  Jacek  W szoła 
p o d ją ł p ró b ę  a ta ko w a n ia  re k o rd u  
św ia ta  na w yso ko śc i 2,37. T rz y k ro t­
n ie  je d n a k  s trą c ił poprzeczkę. Wszo­
ła  w y g ra ł k o n k u rs  w y n ik ie m  2,31 
przed  M oegenburg iem  (R FN ) — 2,27.

Remis Pogoni 
w Berlinie

WCZORAJ szczecińsko Pogoń 
rózegrała towarzyski mecz z 
mistrzem NRD Dynamem Berlin. 
Spotkanie zakończyło się wyni­
kiem remisowym 2:2. Do przerwy 
prowadzili berlińczycy 2:0, dopiero 
w drugiej połowie spotkania Wol­
ski i Woronko doprowadzili do 
wyrównania. (i)

Małżeństwo Liskiewiczów 
w transatlantyclich 

regatach parami
K R Y S T Y N A  C h o jn o w ska -L isk ie - 

w ic z  i  W a c ła w  L is k ie w ic z  s tanow ić  
będą je d n ą  z cz te rech  lu b  p ięc:u 
p o ls k ic h  za łóg, k tó re  wezm ą u - 
d z ia ł w  o rg a n izo w a n ych  po raz 
o ie rw szy  tra n s a tla n ty c k ic h  rega­
tach  p a ra m i TA R P . R egaty odbędą 
się w  p rzysz łym  ro k u  na tras ie  
z P ly m o u th  do  N e w p o rt. K ry s ty n a  
. W a c ła w  L is k ie w ic z o w ie  należą do 
żeg la rzy o  b o g a tych  dośw iadcze­
n ia ch . N a jw ię ksze g o  w y c z y n u  K r y ­
s ty n y  p rzyp o m in a ć  n ie  trzeba, na­
to m ia s t W ac ław  w s ła w ił się p io­
n ie rs k im  re jsem  .S w arożyca I I ”  
na S p itsbe rgen . M ałżeńs.two L is k ie ­
w iczó w  p o p ły n ie  na „S p a n ie lu "  a 
dow ódcą je d n o s tk i będz ie  pogrom ­
c z y n i trze ch  oceanów

K O M P L E T O W A N A  obecn ie  lis ta  
s ta rto w a  ro i się od w ie lk ic h  że­
g la rs k ic h  n a zw isk . P o p ły n ie  m . in. 
s ła w n y  F ra n cu z  E r ie  T a b a r ly  k tó ­
ry  zam ierza  w y s ta rto w a ć  na tr im a -  
ran ie  „P a u l R lc a rd ” . Chęć s ta rtu  
w y ra z ił ró w n ie ż  K a z im ie rz  ja w o r ­
sk i, ’ n a to m ia s t K rz y s z to f B a ra n o w ­
s k i p o p ły n ie  ja k o  cz łonek  załogi 
żeglarza czechosłow ackiego  R i­
charda  K o n k o ls k ie g o , k tó r y  od ła t 
odnosi sukcesy na s w o je j „N ik e  
I I ” .

W YC IECZKO W ICZE na 
szczycie Sokolicy w  P ien i­
nach, skąd można podzi­
w iać m alow niczy przełom  
Dunajca.

C A F  — St. Momot

Skoszono
1,5 min ha zbóż
W  C IĄ G U  n iespe łna  dw óch  ty ­

godn i. tego rocznych , n ie z w y k le  
t ru d n y c h  i  o p ó źn io n ych  ż n iw . sko ­
szono ok. 1,5 m in  ha zbóż, ponad 
300 tys . ha rzepaku  i  ponad 600 
tys. ha łą k . Ś w iadczy  to  o o f ia r ­
n e j p ra cy  ro ln ik ó w . M im o  k łopo ­
tó w  a tm o s fe ryczn ych  o ra z  tru d n o ­
śc i w y n ik a ją c y c h  ze sp ię trzen ia  
ro b ó t p o lo w ych , z n ie d o b o ró w  czę­
śc i zam iennych  i  o g um ien ia  do 
m aszyn, ro b ią  o n i w szys tko , aby 
ja k  n a jle p ie j zebrać zboża i  in n e  
z ie m io p ło d y .

T en  w zm ożony  w y s iłe k  w s i w spie 
ra  coraz szersza pom oc udz ie lana  
ro ln ik o m  p rzy  zb io ra ch  przez m ło ­
dzież o raz liczn e  za łog i z a k ła d ó w  
p rzem ys łow ych . Duże znaczenie m a 
ró w n ie ż  sum ienne  1 te rm in o w e  w y ­
w ią zyw a n ie  się ze sw ych  obow iąz­
k ó w  w obec ro ln ic tw a  przez prze­
m y s ły  p ra cu ją ce  na p o trze b y  gos­
p o d a rk i ro ln e j. (P A P )

Aby w domach było cieplej
D LA C Z E G O  śc ia n y  w  b lo ka ch  

m ie szka ln ych  n ie  z a trz y m u ją  u c ie ­
ka jącego  ciep ła?  O dpow iedz i na to  
p y ta n ie  szuka In s ty tu t  T e c h n ik i B u  
d o w la n e j, k tó r y  s tw ie rd z ił,  że g łó w  
ną p rzyczyn ą  u b y tk u  c iep ła  je s t 
stosow an ie  n ie o d p o w ie d n ich  m a te ­
r ia łó w  iz o la c y jn y c h  o raz  b łę d y  w  
w y k o n a w s tw ie  — c ie p ło  z n o w ych  
m ieszkań u c ie ka  na jczęśc ie j poprzez 
śc ia n y  narażone i  n ieszczelności w  
złączach p ły t .  W  Z a k ła d z ie  F i f y k i  
C ie p ln e j IT B  opracow ano  p ro g ra m  
n iezbędnych  zm ian , w  k tó ry c h  za­
k res  w ch o d z i m. vin . pop raw a  izo­
la c j i  śc ian, udoskona len ie  k o n s tru k  
c j i  o k ie n , n ie k ie d y  zaś — dodan ie  
trz e c ie j szyDy. W prow adzen ie  tv c h  
zm ian  w  b u d y n k a c h  zap lanow a­
n ych  na la ta  os iem dzies ią te  pozw o­
l i  zaoszczędzić ponad 12 m in  to n  
w ęgla ro czn le l

W Koninie

O p ity  e s t r ^ ^ e
W  K O N IŃ S K IM  am fitea trze  

r o z p o c z y n a ją  się dziś t r z y d n i o ­
we „D erby estradowe” , w  k tó ­
rych w vstąpią znani p o ls c y  oio 
senkar ze i artyści kabaretu. 
Dzisiejszy koncert za ty tu ło - 
wanv ..Z t y ł u  sklepu”  D o p r o ­
w a d z i  Zenon Laskow ik. Na n a j­
lepszego uc7°stn ika , r w ^ ó w ”  
cz^ka naffroda publiczności — 
„Z ło ta  Podkowa” .
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F ra n c ja

Wm s3 a k ty w n o ś c i
prav icowych ekstremistów

PARYŻ PAP. Korespondent PAP, M arek O strow ski pisze: 
Zawieszenie w  czynnościach funkcjonariusza p o lic ji francu- 

V skie j, k tó ry  jest jednym  z szefów organizacji neonazistowskiej 
oraz zamach bombowy w  M a rsy lii dokonany przez podziemne 
ugrupowanie pod nazwą „Porządek i nowa spraw iedliw ość” 
zw róc iły  uwagę na wzrost aktywności praw icowych ekstrem i­
stów  we Francji. Wyraża się ona rosnącą liczbą zamachów w  
ostatn ich latach. Ich sprawcy pozostają zwykle n ieuchw ytn i. 
FR AN C U S KIE  M in is te rs tw o  będąc jednocześnie członkiem  

Spraw  W ewnętrznych po in fo r- w ładz neofaszystowskiej orga- 
mowało, że w  czynnościach za- n izac ji FANE, o czym jego 
wieszony został inspektor zw ierzchnicy nie m ogli nie w ie- 
p o lic ji P aul-Louis Durand. Za- dzieć.
znaczono, że sprawa ta nie FA N E  to Federacja Europej- 
m usi m ieć zw iązku z trag icznym  sk ie j A k c ji Narodowej, mająca 
zamachem w  Bo lon ii, choć w ia - swą siedzibę w  Paryżu i nie 
domoj że fran cusk i funkc jo na - ukryw a jąca  swej narodowo-so- 
r iusz odwiedzał ostatn io W łochy, c ja lis tyczne j ideologii. Je j człon- 
gdzie konferow a ł ze „sw ym i po- kow ie  otw arc ie  chwalą dzieło 
lity czn ym i p rzy jac ió łm i” . O ile  A d o lfa  H itle ra , a nazistowskie 
na ten tem at niew ie le wiadomo, ludobójstw o określa ją jako 

' to  część prasy fran cusk ie j w y - »fantazje” . Tego rodzaju poglą- 
raża zdziwienie, że inspektor dy przedstawiane są w  nne- 
D urand m ógł służyć w  p o lic ji, sięcznym b iu le tyn ie  pt. „N o tre  

Europę” , k tó ry  w  każdym  nu­
merze przypom ina z ubolewa­
niem  liczbę d n i spędzonych w 
w ięzieniu przez „naszego tow a­
rzysza”  R udolfa Hessa.

Znak FA N E, insp irow any 
przez sym bol hiszpańskiej fa ­
lang i — koło przecięte trzem a 
strza łam i, po jaw ia ł się w  o- 
s tatn ich ła tach na m iejscu w ie ­
lu  zamachów bom bowych w  Pa­
ryżu. Czy FA N E  m ia ła  swój u- 
dzia ł w  zamachu w  B o lon ii 2 
sierpnia?

Aresztowany w  N icei w  u- 
biegłym  tygodniu W łoch M arco 
A ffa tig a to  przyznał się w  toku 
przesłuchania, iż u trzym yw a ł 
kon tak ty  z Durandem, którego 
nazwisko cy tu je  zresztą prasa 
w łoska. Sprawa ta  jest zapew­
ne przedm iotem  śledztwa. T ym ­

czasem związek zawodowy fra n ­
cuskich po lic jan tów  (SNAPC) 
w yraża zdziw ienie z powodu to­
le row ania  przez zw ierzchników 
neofaszystowskiej działalności 
Duranda. Zw iązek ten żąda 
„pełnego w yjaśn ien ia  p ro tekc ji, 
jaką cieszył się inspektor D u­
rand  — ideolog FA N E ” .

Uprowadzenie 
samolotu USA

WASZYNGTON PAP. Wczoraj 
został uprowadzony amerykański 
samolot pasażerski „Boeing-737” 
należący do towarzystwa Air Flo- 
rida. W chwili porwania samolot 
odbywał trasę z Key West do 
Miami, a na jego pokładzie znaj­
dowało się 68 pasażerów I 6 
członków załogi. Porywacze gro­
żąc, iż spowodują eksplozję, za­
żądali skierowania samolotu na 
Kubę, Po wylądowaniu w Hawa­
nie oddali się w ręce władz ku­
bańskich.

Wyłom w strategii Paktu Ándyj'skiego

Kolumbia uznała 
juntę boliwijską

B R A S IL IA  PAP. Jak w y  
n ika z doniesień z M onte­
video, rząd ko lu m b ijsk i zde 
cydow ał się na uznanie 
ju n ty  b o liw ijsk ie j, eo ozna 
ezaloby w yłom  w  dotych­
czasowej stra teg ii po litycz­
n e j Paktu Andyjskiego wo 
bec L a  Paz.

PR ZEB YW AJĄ C Y na kon fe ­
re n c ji m in is te ria lne j w  sprawie 
pow ołania stowarzyszenia in te ­
g ra c ji A m e ryk i Łac ińsk ie j szef 
dyp lom ac ji ko lum b ijsk ie j, D ie­
go U ribe  Vargas, pow iedzia ł w  
rozm owie z m in is trem  spraw 
zagranicznych wojskowego rzą­
du B o liw ii, iż stosunki m iędzy 
obu k ra ja m i nie u leg ły  zerwa­
n iu  i  pozostają nadał normalne.

Delegacja b o liw ijska  w  M on­
tevideo po traktow ała  tę  wypo­
w iedź jako  w yraz uznania ju n ­
ty  w  La Paz.

Według tych samych źródeł, 
szef dyp lom ac ji ko lu m b ijsk ie j 
m ia ł stw ierdzić, iż  rząd jego 
k ra ju  nie zamierza jednak ogła­
szać w  te j spraw ie żadnej fo r ­
m alne j dek larac ji.

Podobne stanow isko wobec 
przedstaw icie li ju n ty  na konfe­
re n c ji za jm uje dyplom acja pe­
ruw iańska, k tó rą  ^ p re ze n tu je  
je j szef, Jav ie r A ria s  Stellas, 
ja kko lw ie k  zdaniem obserwato­
ró w  uznanie rządu gen. Luisa 
G a rc ii Mezy może przysporzyć 
prezydentow i Belaunde Ter- 
r y ’emu, poważnych kłopotów  
po litycznych w ew nątrz k ra ju .

B o liw ia  ze swej strony goto­
w a jest pozostać w  Pakcie A n  
d y jsk im  pod w a runk iem  jednak,

iż  nie będzie dyskrym inow ana 
przez innych partne rów  tego 
paktu.

Z  najw iększą, ja k  dotąd, re ­
zerwą odnoszą się do w ojsko­
w ych w  pałacu prezydenckim  
w  La  Paz rządy Wenezueli i 
Ekwadoru, a więc również k ra - 
jów -ezłonków  Paktu  Andyjsk ie  
go.

Nowe rokowania — pod koniec roku

H. Schmidt o perspektywach 
rozmów rozbrojeniowych

BONN PAP. Korespondent PAP, Juliusz Solecki, pisze: K an­
clerz RFN H e lm ut Schmidt, podkreś lił znaczenie nowych pro­
pozycji w ysuniętych prze/, Leonida Breżniewa w  spraw ie ro ­
kowań na tem at broni średniego zasięgu. Choć — ja k  s tw ie r­
dz ił —-  rokow ania  te mogą być prowadzone g łównie przez USA 
i ZSRR, w  przygotowaniach do nich uczestniczą również k ra je  
Europy zachodniej.

K A N C LE R Z w y ra z ił przeko­
nanie, iż nowe rokow ania  będą 
m ogły być zainicjowane o fic ja ł-

© P i n i
SPRAWA Tekere*) — pisze 

dziennikarz PAP, red. W e sła­
wa Bolimowska — nabiera 
coraz większego znoczenia 
politycznego i zabarwienia 
emocjonalnego. W kilka mie­
sięcy po zakończeniu wojny 
w Zimbobwe jest nadal wie­
lu uzbrojonych ludzi i wiele 
broni w nieznanych rękach. 
Po tylu okrucieństwach w 
czasie wojny stwarza to moż 
iiwość samosądów, porachun 
ków osobistych 

Tekere uważał, że rząd 
poszedł na zbytni kompro­
mis, pozwalający białej spo­
łeczności na zachowanie jej 
pozycji. Jego aresztowano 
budzi podejrzenie o prowo- 
kacje.

* )  E dga r Teke re  — m in is te r 
p ra c y  S sek re ta rz  gene ra ln y  
Z A N U , a resz tow any  w  zw iąz­
k u  z za b ó js tw e m  b ia łego  fa r ­
m era.

nie późną jeslenią lu b  w  zim ie 
br.

Odpowiadając na jedno z py­
tań dotyczących nowych propo­
zyc ji państw -członków Układu 
Warszawskiego przedstawio­
nych na w iedeńskie j konferen­
c ji w  sprawie re dukc ji s ił zb ro j­
nych i zbrojeń w  Europie środ­
kow ej H e lm ut Schm idt pow ie­
dział, że są one obecnie przed­
m iotem  stud iów  sojuszu a tlan ­
tyckiego. S tudia te  zostaną za­
kończone z pewnością jeszcze 
przed rozpoczęciem now ej ru n ­
dy rokow ań w  W iedniu.

Zdaniem  kanclerza nowa in i­
c ja tyw a państw -członków U k ła ­
du Warszawskiego wychodzi w  
pewnym  stopniu naprzeciw 
koncepcjom reprezentowanym 
przez Zachód.

Schm idt zapewnił, iż jego rząd 
zdecydowany jest wnieść swój 
w k ład  w  pozytyw ny przebieg 
zapowiedzianej na jesieni br. 
konferencji państw -sygnatariu ­
szy A k tu  Końcowego KB W E z 
Helsinek, k tó ra  odbędzie się w  
M adrycie.

Kanclerz podkreś lił znaczenie 
ja k ie  dla wznowienia dialogu 
m iędzy Wschodem a Zachodem 
oraz kontynuow ania p o lity k i od­
prężenia m ia ły  nawiązane w  
ostatn ich miesiącach kon tak ty  
mężów stanu z obu części na­
szego kontynentu.

JAPO N IA . „V ideom o- 
v ie ”  —  najnowsza propo­
zycja f irm y  Sony. Jest to 
m in i-kam era  do film ów  
kolorowych z jednoczes­
nym  zapisem video-kaset. 
Param etry kam ery: 19,1 
cm długości, 17,1 cm w y­
sokości, 6 cm szerokości. 
Waga zaledwie 2 kg, a 
więc o 8 kg m n ie j od kon­
wencjonalnej kam ery prze 
nośnej. O dtwarzanie  —  
przez podłączenie do tra ­
dycyjnego odb iorn ika te­
lewizyjnego.

CAF-Pana

Egzekucje w Tabrizie
D E L H I PAP. Jak podaje

dziennik ira ń sk i „E tte laa t” , w 
środę aresztowano w  Teheranie 
byłego m in is tra  k u ltu ry  reżim u 
cesarskiego, Abdol A l i  Dzahan- 
szahiego, i  przekazano go t ry ­
buna łow i rewolucyjnem u.

Tego samego dnia o świcie 
stracono w  Tabriz ie  10 człon­
ków  P a rtii Ludu M uzułm ańskie­
go, oskarżonych o występowa­
nie przeciw ko Republice Is lam ­
skie j i  handel narkotykam i.

Wydalenie
korespondenta BBC
z Teheranu

TEHER AN PAP. Władze irań ­
skie nakazały opuszczenie k ra ju  
korespondentowi bryty jskiego 
towarzystwa radiowego BBC za 
przedstawianie wydarzeń w  Ira ­
nie w  sposób tendencyjny i  w y ­
paczony.

Rzecznik MSZ zdementował 
pogłoski, jakoby korespondent 
BBC m usia ł wyjechać z Iranu, 
ponieważ up łyną ł te rm in  waż­
ności jego w izy. D z ienn ika«  
ten — pow iedział rzecznik — 
w ydalony został z k ra ju  za dzia- 

J łalność wym ierzoną przeciwko 
• rew o luc ji irańsk ie j.

W  D O BR ZE csd la t  u k ła d a ją cych
tę s tosunkach  fra n cu & ko -szw a jca r- 

sk ich  n a s tą p iły  o s ta tn i®  ag rzy ty . 
P ow odom  w za je m n ych  oskarżeń 
s ta ło  s ię  a resztow an ie  przez w ła ­
dze kaimfco-na-łne dw ó ch  fra n c u s k ic h  
c e ln ik ó w  pod za rzu tem  szpiegostwa 
gospodarczego. W  św ie tle  przedsta­
w io n y c h  przez w ładze  szw a jca rsk ie  
z a rzu tó w  c e ln ic y  c l m ie lib y  ja k o ­
b y  p róbow ać zg łęb ić  ta je m n icę  
szw a jca rsk ich  banków .

N ie  o zaspoko jen ie  z w y k łe j c ie ­
kaw ości w sze lako  w  ty m  p rzyp a d ­
k u  chodz iło . O b yw a te le  fra n c u s c y  
— ja k  tw ie rd z a  eko n o m iśc i znad 
S e kw a n y  — u lo k o w a li w  S zw a jca ­
r i i  b lis k o  45# m łd  f ra n k ó w , a w ięc 
ty le  sam o, i le  w yn o s i ro czny  b ud ­
żet F ra n c ji.  Ta ue iec»ka p ien ią - 
drza n iesie  ok re ś lo n e  n e g a tyw ne  
s k u tk i gospodarcza d la  P aryża.

Bezpośredn ią  p rzyczyną  m asowe­
go lo k o w a n ia  w  S z w a jc a r ii f r a n ­
k ó w  — ja k  ró w n ie ż  w ło s k ie h  l i ­
ró w  t  h iszpańsk ich  peset ' — są 
ba rdzo  ko rzys tn e  w a ru n k i f in a n ­
sowe. ja k ie  g w a ra n tu je  ponad 600 
b a n k ó w  szw a jca rsk ich . Z n a w cy  za­
gadn ien ia  w id zą  w  ty m  je d n a k  i  
in n ą  p rzyczyn ę : obaw ę w a rs tw  po­
s ia d a ją cych  o ew en tua lną  u tra tę  
sw ych  zasobów bądź ź ró d e ł docho­
d ó w  na ro d z im y m  g ru n c ie . Obawa 
ta  m u s i b yć  n ie z w y k le  s iln ą , sko­
ro  d e cyd u ją  się na łam an ie  obo­
w ią z u ją c y c h  p rzep isów  i  w  p rocede­
rze ty m  często ko rz y s ta ją  z us łu g  
w y s p e c ja lizo w a n ych  gangów  prze­
m y tn iczych .

G w a łto w n e j m ig ra c j i  za g ran icz ­
nego p ien iądza  nad L e m a n  sp rzy -

Anonimowość kont bankowych

Szwajcarska „święta krowa“
ja  anon im ow ość k o n t w  b ankach  
s z w a jca rsk ich . Każde k o n to  ozna­
czone je s t o d p ow iedn im  num erem . 
N azw isko  posiadacza ko n ta  znane 
je s t t y łk o  w ą s k ie j g ru p ie  u rz ę d n i­
k ó w  zw iązanych  ta je m n icą  służbo­
w ą, za zdradzen ie  k tó re j g ro z i w  
m y ś l u s ta w y  z 1934 ro k u  ka ra  w ię  
z ien ia  do la t  JO. T y lk o  w  w y ją t ­
k o w y c h  w yp a d ka ch , o  czym  de­
c y d u ją  na jw yższe  w ładze  k a n to - 
n a ln e . pod d a n y  n u m e r podstaw ia  
się ko n k re tn e g o  cz łow ieka .

P aradoksem  je s t. Iż system  k o n t 
n u m e ryczn ych  z ro d z ił s ię  ze szla­
c h e tn ych  pobudek. W  naz is tow ­
s k ie j Rzeszy w ładze  p ro w a d z iły  
ba rdzo  s p ry tn ie  pom yślaną  akc ję  
w y ła p y w a n ia  w szys tk ich  n ie a ry j-  
Skieh posiadaczy k o n t w  bankach 
szw a jc a rs k ic h  i  osadzania Ich w  
obozach k o n c e n tra c y jn y c h . W p ro ­
w adzen ie  oznakow ań ko d o w ych  po 
z w o lilo  w ie lu  posiadaczom  k o n t 
u n ik n ą ć  k re m a to r iu m , a w  p rz y ­
pa d ku  u c ie czk i czy d e p o r ta c ji z 
k r a ju  — zabezpieczyć s ię  na p rzy ­
szłość.

D z is ia j s tosunek  do k o n t num e­

ry c z n y c h  a le  może b y ć  ju ż  je d ­
noznaczny. P rócz w ie lk ic h  re k in ó w  
m iędzyna rodow ego  k a p ita łu , k tó ­
rzy  d e ponu ją  w  bankach  szw a j­
c a rsk ich  ogrom ne, n ie  zawsze zdo­
b y te  w  le g a ln y  sposób, sum y, sta­
ły m i k lie n ta m i -banków  szw a jca r­
s k ic h  są ta kże  p o lity c y , k tó rz y  
czu jąc  s ię  n ie p e w n ie  w  s iod le  z w y  
k i l  deportow ać sw o je  l  n ie  sw o je  
zasoby „n a  cza rną  godzinę”  w  
ban ka ch  nad Lem anem . U dow od­
n io n e  zosta ło , że z us łu g  szacow­
n ych  In s ty tu c j i  s zw a jca rsk ich  sko­
rz y s ta li m. in .  b y ły  cesarz W ie tn a ­
m u  P o łu d n io w e g o  Bao D a i, ka m - 
b odżańsk i sa trapa  L o n  N o l. n ie ­
ż y ją c y  ju ż  cesarz E t io p ii H a jle  
S e llas je  o raz ca ła  d y k ta to rs k a  ro ­
dzina T r u j i l ło  z D o m in ik a n y .

K o n ta m i n u m e ry c z n y m i chę tn ie  
p o s ługu ją  s ię  ró w n ie ż  różnego ro­
dza ju  o rg a n iza c je  te rro ry s ty c z n e  ł  
m a fijn e , b y  w y m ie n ić  t u  ty lk o  za- 
cho d n io n ie m ie cką  „F ra k c ję  A n n i i  
C ze rw o n e j” .

P r a k ty k i  ta k ie  są k ry ty k o w a n e  
za ró w n o  w  sam ej S z w a jc a r ii, ja k  
i  poza je j  g ra n ic a m i. W skazu je  się

na n iedoskonałość p rzep isów  w  
ty m  w zg lędz ie , na m ożliw ość „p o d  
s ta w ia n ia ”  osób o  n ieposz lakow a­
n e j re p u ta c ji Rp. Same p rzep isy 
też zresztą n ie  są z b y t ry g o rys tycz  
n ie  w c ie la n e  w  życ ie : p rześw ie­
t la n ie  każdego p o tenc ja lnego  k lie n ­
ta  n a ra z iło b y  ba-riki na s tra tę  cza­
su — a czas to  p ien iądz — i  czę­
s to  w  ko n se kw e n c ji... u tra tę  k lie n ­
ta.

N ie  ta k  da w n o  — ka ta liz a to re m  
w  sp ra w ie  „u ja w n ia n ia ”  k o n t sta­
ła  się a fe ra  masowego p rze m y tu  
p ie n ię d zy  za p o ś redn ic tw em  ba n ku  
w  Chiasso na g ra n ic y  szw a jca rsko - 
w łtw k ie j.  W je j  następstw ie  prze­
w o d n iczący  N arodow ego  B a n ku  
S z w a jc a r ii,  F r i tz  L e u tw ile r  ośw iad 
czy ł, że czas „zabić szw a jcarska  
św ię tą  k ro w ę ” , c z y li z lik w id o w a ć  
anon im ow ość o p e ra c ji ba<n>kowych. 
C zy  ta k  się s ta n ie  — n ie  w iado ­
mo. Na raz ie  p ro p o n u je  się prze­
prow adzen ie  w  te j sp ra w ie  o-gót- 
no n  a rodo  wego re fe re n d u m .

(In te rp re ss}



KURIER 14. VIII. 1980 R, ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY +  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY 4  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY «  MAGAZYN ^  POWIEŚĆ ♦  STRONA 4 - 5

M im o  tru d n o ś c i — d o b re  w y n ik i P Ż M

S t a w k a  —  n o w y  t o n a ż
W  NIEZWYKLE szybkim tem­

pie zmieniają się warun­
ki i wymagania techno­

logiczne transportu morskiego. 
Tonoż, który jeszcze 10 lat 
temu był nowoczesny, w 
świetle nowych żądań rynku 
żeglugowego jest przestarzały. I 
eksploatacja natrafia na bariery 
nie tylko techniczne, lecz także 
ekonomiczne, choćby w postaci 
zwiększonych opłat portowych, 
nie mówiąc już o stracie czasu 
•9/ odniesieniu do nowych technik

Powstaje monografia 
bilansu wodnego 

Bałtyku
DO BIEG A końca przygotowa­

nie m onografii bilansu, wodne­
go Ba łtyku. Będzie to  pierwsze 
Wszechstronne opracowanie na­
ukowe, przedstawiające wszyst­
k ie  elementy tego środowiska 
wodnego.

Państwa ba łtyck ie  zorganizo­
w a ły  z in ic ja ty w y  Po lski wspól­
ne badania. Zebrano m ate ria ły 
przedstawiające w a ru n k i hydro­
logiczne tego morza. Zbadano 
dop ływ  wód rzecznych i  zasila­
nie tego akw enu przez opady, 
s tra ty  spowodowane parowa­
niem, ruchy w ody w  Cieśninach 
D uńskich i  wym ianę wód m ię­
dzy B a łtyk iem  a Morzem  Pó ł­
nocnym. Inne badania pozw oli­
ły  usta lić zm iany poziomu m o­
rza — a co za tym  idzie jego 
objętości. Śledzono także do­
p ły w  m a te rii m inera lne j i  orga­
nicznej z lądu oraz stopień za­
nieczyszczenia. W  ten sposób 
opracowany został tzw. bilans 
historyczny B a łtyku , uwzględ­
n ia jący w szystkie czynn ik i hy­
drologiczne z la t  1951—75. N ie­
które  elementy zostały obliczo­
ne od 1930 r., a częściowo od 
początków stulecia.

Opracowanie m onogra fii b i­
lansu wodnego B a łtyku  daje 
naukowe podstawy do praktycz 
nych dzia łań związanych z e- 
ehroną tego morza przed zanie­
czyszczeniem. Stanow i również 
p rzyk ład w spółpracy państw  o 
różnych systemach społeczno- 
politycznych.

( w i ł )

przeładowczych. Dlatego też, by cja zmniejszenia charłerowania wiązań, zgodnie z ustaleniami z
nodążyć za zmieniającymi się wa- przez PŻM statków obcych. Ogra- bankiem, nastąpi do końca 1982
runkomi i utrzymać wysoką pozy- niczono się do liczby niezbędnej roku.
cję armatora, Polska Żegluga Mor- dla wykonania zobowiązań PŻM
ska musi niezwykle troskliwie śle. wobec przedsiębiorstw hondlu za- Tak więc przesłanki wykonania 
dzić trendy światowe, a także granicznego. Statki obce przewio- i przekroczenia planu rocznego 
wymieniać tonoż na przystosowa- zły w I półroczu 626 tys. ton ła- ma załoga PŻM bardzo duże. 
ny do nowych zadań przewozo- dunków. Stanowi to 3,3 proc. ca- Wspomnijmy tylko, że zaawanso- 
wych. Tylko w taki sposób ar- łości przewozów PŻM. Tonaż ob- wanie przewozów wynosi 54,6 
mator może sprostać wymaga- cy wypracował dla PŻM tak aku- proc. a salda dewizowego 76 
niom polskich central handlu za- mutację, jak i odpowiednie saldo proc. Oczywiście wiele problemów 
granicznego, a także zagranicz- dewizowe. do załatwienia moją także tech-
nych załodowców i uzyskać go- nicy, dla utrzymania wysokiej go­
dziwe, opłacalne frachty. Nasz armator w pełnym zakre- towości technicznej statków i

sie wywiązał się z przyjętych za- służba paliwowo-energetyczna. 
—  MAMY ogromną sławkę do bowiązań względem krajowych Maksymalny wysiłek i  zespolone 

wygrania — 1 milion ton nowego central handlu zagranicznego. Po- działanie całego PŻM-owskiego 
tonażu —  stwierdził dyrektor na- myślnie przebiegało realizacja kolektywu rentują na co dzień w
czelny PŻM, Ryszard Korger w zadań kontraktowych. Należy pod- sumarycznych dokonaniach tego
trakcie niedawnego Plenum KZ kreślić, że wykonaniu zadań I przedsiębiorstwa tok w ekonomi-
PZPR, omawiając korzystne wy- półrocza nie sprzyjała skompliko- ce krajowej, jak i w świadczeniu
■niki przedsiębiorstwo uzyskane w wana sytuacja rynku światowe- wolnodewizowych usług przewo-
4 półroczu 1980. go i trudności gospodarcze kraju, zowych na morzach świata

Kierownictwo PŻM, jak i cała Dlatego też przedsiębiorstwo pro-
załoga, zdają sobie bowiem spra- wadziło politykę elastycznego do-
wę, że jedynie efektywna praca stosowywania się do zmieniają-
i je j ekonomiczne wyniki upoważ- cych się warunków i pełnego wy-
niać mogą do wysuwania propo- korzystania potencjału przewozo-
zycji modernizacji floty. Prawi- wego. Nie było to łatwe, gdyż
dłowo eksploatacja floty, przy wy- różnorakie zokłócenia wynikające
zyskanłu maksimum możliwości z wstrzymania importu i zcrhamo-
zakłdowczych i frachtowych, da- wania w spływie masy towarowej
je szanse uzyskiwania znacznych burzyły od dawna wypracowane
nadwyżek dewizowych i tym sa- relocje i powodowały zmiany w
mym wpływania w aktywny spo- planowanym zatrudnierw* tonażu
sób no bilans płatniczy kroju. Za- oraz balastowanie statków nawet
toga PŻM od wielu lat udowad- przy przelotach atlantyckich. W
nia w praktyce, że flota może być tym stanie rzeczy udział łodun-
źródłem dewiz, byle tylko miała ków polskiego honcflu zagranicz-
odpowiednie warunki rozwoju. nego w ogólnej ilości przewozów 

Zadania przewidziane w plonie PŻM wyniósł w I półroczu br.
społeczno-gospodarczym na I pół- 85,2 proc. wobec 89,9 proc. w I
rocze załoga PŻM wykonała ze półroczu roku ubiegłego PŻM
znaczną nadwyżką. Przy niezmie- nie ma trudności w zatrudnianiu
nionym w zasadzie potencjale tonażu w świecie, lecz w pierw-
przewozowym (przyrost netto wy- szym rzędzie chce obniżyć polski
niósł 33,3 tys. DWT i 10 statków) fowar. 
przewieziono ponad 19 min ton
towarów (119,7 proc. planu) prze- Pomyślna sytuacja ekonomicz- 
kraczając o 55,9 proc dochody, na PŻM wyraża się także w przy-
o 51 proc. koszty i uzyskując sal- spieszonej spłacie zobowiązań
do dewizowe wyższe o 68,5 proc. wobec Narodowego Banku Pol-
od planowanego. skiego. Na koniec br przedsiębior­

stwo przewiduje całkowitą spłatę 
efektywność pracy maryna- zaciągniętych w NBP kredytów, 

rzy i żeglugowców wpłynęło tak- Także zobowiązania wobec Ban­
ie  usprawnienie działalności poi- ku Handlowego realizowane są 
skiich portów morskich. W porów- prawidłowo. W ciągu ostatniego 
naniu do analogicznych okresów roku zadłużenie zmniejszono o 50

N A  ZD JĘC IU : kuchn ia gazowa z autom atycznym i zapala- 
czarni, rożnem i  opiekaczem, produkowana przez „F redom — 
W rozamet>> we W rocław iu,

C A F  — Z. Staszyszyn

i H V B U l i A
C Z Y T E L N I K Ó W

ka  b a ru  zauw ażyłem  kon s te rn a c ję . 
W yszedłem . Po g o dz in ie  w ró c iłe m  
l  z c iekaw ośc i za jrza łem  do ja d ło ­
spisu. F la k i b y ły  w ycen ione  ju ż  na 
14 zł. C zyżby a je n t w  tz w . szczy­
c ie  ob ia d o w ym  stosow ał jedne , a 
po n im  inne  ceny? Sądzę, że sp ra ­
w ą tą  w in n a  się za jąć  d y re k c ja  
WSS „S p o łe m ”  w  G ry f in ie  pod 
b o k ie m  k tó r e j (dos łow n ie ) dz ie ją  
się, n a jd e lik a tn ie j m ó w ią c , dz iw ne 
rzeczy...

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  
(nazwsbo i  adres anane re d a k c ji)

FUSZERKA? k a m i je s t sp o rym  n ie po rozum ien iem ,
zw ażyw szy, że są to  n a k rę tk i m e ta - 

— W P U N K IE  n a p ra w  sprzę tu  } ° w e- C odziennie w ięc o lb rzym ie  
dom ow ego p rz y  a l.  W yzw o len ia  7 tch  ilo śc i w ę d ru ją  do ś m ie tn ikó w , 
n ie d a w n o  odda łam  do n a p ra w y  su-

M A C H LO JK I?

— JU Ż  przeszło  ro k  m ieszkam  w  
A . S TR A S Z E W S K I w ieżow cu p rz y  u l. M e ta lo w e j 8/45, 

a d m in is tro w a n y m  przez SM  „D ą b ” . 
Od tego też czasu na s k u te k  w y ­
raźnego b ra ko ró b s tw a  w  p rzedpo­
k o ju  tape ta  jes t w  n ie je d n o lity m  

— N IE D A W N O  w  G ry f in ie  ofcwar- ko lo rze , s u f i t  za lany , p la m y  z 
u, ŁJ.. to  ba r szyb k ie j o bs ług i — p la có w - rd z y  i  fa b ry  o le jn e j, w  poko jach

O czeku ję  iż  ' d y re k c ja  W P H W . gastronom iczną WSS „S p o łe m ”  za c ie k i na su fita ch , p leśń w  la -  
k tó re j owa’ p laców ka  podlega, roz- prow adzoną przez a jen ta . L o k a l ten  zience 1 k u c h n i. N ieszczelności po­
p a trz y  tę  spraw ę i  pode jm ie  odpo- ze w szech m ia r  po trze b n y , w o d u ją , że po każdo razow ym  opa-
w ie d n ią . s a tys fa kc jo n u ją cą  m n ie  dobrze u s y tu o w a n y , este tyczn ie  u -  dzie a tm o s fe ryczn ym  m ieszkanie 
decyz je  ' rządzony. K on su m e n c i w  zasadzie d o s łow n ie  p ływ a  w  wodzie.

" J ‘  K R Y S T Y N A  Z A R Y C H T A  zadow olen i. Jest je d n a k  m a łe  „a le ” ;
u l. M ilczańska  12/54 otóż w y d a je  się, iż  a je n t czasam i L iczn e  in te rw e n c je  w  sp ó łd z ie ln i 

*" —  "  ' s tosu je  tu  sw o je  w łasne, a n ie  o- zbyw ane  są na ogó ł m ilczen iem , a
bow iązu jąće  ceny. P rz y k ła d  — 30 w  n a jlepszym  w y p a d k u  w iz y tą  p ra - 
ub. m . chcąc ta m  zjeść p o rc ję  f la -  c o w n ik ó w  ty lk o  odn o to w u ją cych  
k ó w  s tw ie rd z iłe m , że ko s z tu ją  one u s te rk i.  28 m arca  b r. w ystosow a ła  
aż 26 z ł m ia s t 14 z ł p rze w id z ia n ych , p ism o do prezesa W o j. S p -n i M ie - 
d la  lo k a l i  te j k a te g o r ii.  Na m o je  szka n io w e j. a le  n ie s te ty  i  to  n ic  

U W A Ż A M , iż  n ¡© przy jm ow an ie  p y ta n ie  skąd t a różn ica  — n ie  o- n ie  pom ogło. Może ty m  razem  po-

szarkę  do w łosów , tę  najstarszego 
i  n ie sko m p liko w a n e g o  ty p u . N ie ­
s te ty , aż t r z y k ro tn ie  o d b ie ra ła m  ją , 
rzekom o n a p ra w io n ą , a fa k ty c z n ie  
n iezda tną  do u ż y tk u . Na w spom ­
n iane  „u s łu g i”  łą czn ie  zap łac iłam  
70 (s iedem dziesią t) zł.

70-117 Szczecin

M A R N O TR AW IEN IE  
WTÓRNEGO SUROWCA

40-70 • m -7o r  u '  -i • w  sk lepach b u te le k  po M irandz ie ”  trz y m a łe m  odpow iedz i, n a to m ia s t może...
iy /o  i  19/9 r. Ii-czba om Straco- proc., a pefna splata tych zobo- ( i in n y c h  nap o ja ch ) w ra z  z n a k rę t-  na tw a rz y  zapy tyw anego  p ra co w n i- 
nych w  portach znacznie zmalała.
Wzrosły natomiast postoje stat- i® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® **® ® *® ® ® ® ® *® ® ™ ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ®
ków PŻM w portach zagranicz­
nych. W okresie minionego pół­
rocza utrzymana została tenden-

H E L E N A  US

M ą d ry  p o  s z k o d z ie

Zamrożone dewizy
PRZEM YSŁ m otoryzacyjny połow ie roku, wykazała, że .war- te ria łó w  i  surowców z im portu  

w  ro ku  1973 zakup ił w  tośe niezagospodarowanych ma wartości 218 m ilionów  złotych. 
RFN licencję na p rodukr szyn i  urządzeń inw estycy jnych Przyczyny nagromadzenia się 

cję uk ładów  k ierow niczych ze z im portu  osiągnęła w  zak ła- tak ich  zapasów są różne. Zakła- 
wspomaganiem hydrau licznym  dach przem ysłowych naszego dy  często tłum aczą się przyczy- 
do dużych samochodów. Produk w ojew ództwa 1,1 m ilia rd a  zło- nam i „o b ie k tyw n ym i” : zm iana- 
cję k ie row n ic  nowego typu  pod- tych. Są to przeważnie m aszyny m i w  planie p rodukc ji, zm iana- 
jąć m ia ła  szczecińska fab ryka  i  urządzenia kupione za do lary, m i asortym entow ym i, albo po 
„Polm o” . M am y już ro k  1980 „R obią”  tę statystykę „Police prostu niemożnością zrezygno- 
— zakupione siedem la t tem u I I ” . Rozbudowa Zakładów  Che- wania z wcześniej zaw artej 
urządzenia nie osiągnęły jesz- m icznych przebiega obecnie transakcji. T rudno  jednak 
cze pełnej, zaplanowanej zdol- w o ln ie j, n iż p rzew idyw a ły  to  wszystkie te tłum aczenia przy- 
ności p rodukcy jne j, a co gorsza, p ierw otne harm onogram y, tym - jąć za dobrą monetę. Jeśli w  
nie wiadomo czy w  ogóle ją  o- czasem zagraniczni lcontrahen- Szczecińskiej Fabryce Narzędzi 
siągną, gdyż k ra jo w i odb iorcy c i dostarczyli urządzenia w  te r- czy w  Stoczni Jachtowej nie 
gotow i są kup ić  ty lk o  ograniczo m in ie. Czekają one teraz na za- dokonano zm iany zamówień, 
ną ilość tych  nowoczesnych k ie  instalowanie. gdy zm ieniano p lany produk-
rownic, natom iast zagraniczny W  tym  roku  m ilia rdow e skła- cyjne, „S e lfie ”  czy „Policom ”  
kontrahent zgoła odstąpił od dow isko w  „Policach I I ” , k tóre nie udało się w  porę skoi’ygo- 
ich zakupu. I  tak, zamiast za- do te j po ry  stale tos ło , zacznie wać zawyżonych zamówień, a 
s trzyku  dew iz i  nowoczesnej się pow oli opróżniać. Przekaza- w  „L u xp o lu ”  z importowanego 
techn ik i, k ra jo w y  przem ysł m o- no do montażu duże ilości u - w łókna  podjęto produkcję w y- 
to ryzacy jny otrzym ał... w ie lo - rządzeń w  w y tw ó rn i am oniaku, robów na które  b rak  zbytu, to 
m ilionow y k re d y t do spłacenia. Ograniczono też do m in im um  w ina  leży raczej po stronie za- 

T rudno powiedzieć, ja k  dużo dalsze zakupy. A le  znaczna kładów , a nie w  sferze p rzy­
by ło  tak ich  nieudanych, n ie część wcześniej kup ionych ma- czyn „ob ie k tyw nych ” . W  Stocz- 
zrealizowanych do końca tra n - szyn i  urządzeń u tra c iła  ju ż  n i Szczecińskiej zapasy m ateria- 
sakc ji im portow ych w  naszej go gw arancję (większość leży po- łó w  z im portu  są skutk iem  m. 
spodarce. Sądząc po różnych nad pó ł roku). I  samo składo- in. zm ieniających się żądań a r- 
przykładach, cytowanych w  k ra  wanie również kosztuje. ma torów  i  zawyżonych norm
jo w e j prasie —  ehyba sporo. Ograniczenia inwestycyjne są technologicznych. M ateria łów , 
Przypadek „Polm o”  wcale nie też przyczyną nagromadzenia k tóre  nie zna jdu ją  zastosowa- 
jest odosobniony. W la tach sie- się zapasów im portowanych n ia  w  jednym  zakładzie, n ik t  
demdziesiątych, w  okresie gdy maszyn i urządzeń w  „Fam abu- w ięcej może nie potrzebować, 
do Po lski napłynęło dużo zagra- dzie” , w  Fabryce Domów w  Re-
nicznych kredytów , n iektó re c ław iu , w  PPDiUR „G ry f”  i  w  Sam fa k t istnienia, zbędnych 
branże i n iektó re  przedsiębior- innych zakładach. Te m aszyny zapasów i  n ieczynnych maszyn 
stwa lżejszą ręką w ydaw ały i  urządzenia n ie zm arnują się oznacza, że wydane na ich za- 
przydzielone im  dewizy, któ re  — po prostu zaczną przynosić kup dew izy można by — je ś li 
norm aln ie skrzętn ie się liczy, dochód o parę la t  później. już nie zaoszczędzić — to  przy-
Również sita różnych kom is ji, N ie można tego jednak po- na jm n ie j wydać z w iększym  po­
przez k tóre  przechodzi każdy wiedzieć o zapasach im porto- żytk iem  na co innego. Teraz, 
im portow y zakup, m ia ły  w  tym  wanych m ate ria łów  i  surow- k iedy pieniędzy na im port jest 
okresie większe oczka. Po lskie j ców. Przeprowadzony przez m nie j, ta  oczywista prawda po- 
gospodarce n iew ą tp liw ie  po- NBP w  m a ju  przegląd zapasów w inna znaleźć powszechne za- 
trzebny b y ł nap ływ  zagranicz- m ate iia łow ych  wykazał, że w  stosowanie w  polityce inwesty- 
nej techn ik i i  technologii, ale w  naszym w o jew ództw ie znajdo- cy jn e j i  zaopatrzeniowej przed- 
w ie lu  wypadkach zabrakło kon- w a ły  się zbędne zapasy m a- siębiorstw. (tski)
sekwencji, aby wydane na im ­
port dew izy w ykorzystać ja k  
najszybciej i  z ja k  najw iększym  
pożytkiem. Szczecińska Cen­
tra la  Rybna w  ro ku  1978 ku p i­
ła w  RFN urządzenia gastrono­
miczne, k tórych przez dw a la ta 
nie m iała gdzie zainstalować. 
W tedy, w  1978 r., zapłacono za 
nie dwa m ilio n y  złotych. Jaka 
jest ich wartość teraz, po dwóch 
la tach leżenia w  skrzyniach?

Kontro la, przeprowadzona 
przez Narodowy Bank Polski w

f t l u z i f c z n e .  
i o  i  O W O

. .A I.IC E ” ,
C Z Y  „Z A B IĆ  K R Ó L IK A "?

P O LSKO  -  b e lg ijs k o  -  an ­
g ie ls k i m u s ica l f i lm o w y  pod 
roboczym  _ ty tu łe m  .A lic e ”  
je s t ju ż  g o to w y. O sta teczny 
jego  t y tu ł  b rzm ieć  będzie n a j 
p ra w d o p o d o b n ie j . „Z a b ić  k ró ­
l ik a ” . Z  ta k im  sam ym  p ra w ­
dopodob ieństw e m  można po­
w iedz ieć, że p ra p re m ie ra  od­
będzie się podczas F e s tiw a lu  
F ilm ó w  In .te rw iz ji w  Sopocie. 
P rz y p o m n ijm y . że je s t to  
współczesna w e rs ja  „ A l i c j i  w  
k ra in ie  czarów ”  w e d łu g  sce­
nariusza  Jacka B rom sk iego , 
w  re żyse rii Jerzego G ru zy , z 
p iosenkam i sko m p o n o w a n ym i 
przeź Hem ri Serol«}. w  ro li 
A l ic j i  — Soph ie  B a rje a c , K ró  
l ik a - ^ — Jean P ie r re  Cassel, 
K ró lo w e j K ie r  — .S uzannah 
Y o rk . P iosenk i śp iew a ją  
m . M. L u lu ,  B e tty  D orsey 1 
D anuta  R in n . N ie k tó re  sceny 
nakręcano  w  Szczecinie.

P a m i ę t n i k i  h a r r i s o n a

JE D E N  z eks-B eatlesów ,
George H a rriso n . n ap isa ł pa­
m ię tn ik i,  pośw ięcone n iem a l 
w  całości o k re so w i n a jw ię k ­
szej s ła w y  „c z w ó rk i z L iv e r -  
p o o lu ”  T y tu ł p a m ię tn ik ó w  — 
„J a . m n ie  m ó j”  Rzecz u k a ­
za ła  się w łaśn ie  w  W ie lk ie )  
B ry ta n ii.  N a k ła d  je s t n ie w ie l­
k i — 2 t ” *?. eez.. ale za to

cena astronom iczna — 160
fu n tó w . K a żd y  egzem plarz 
je s t o p ra w io n y  w  skórę , ma 
pozłacane brzeg i 1 zaw iera 
osobistą  ded yka c ję  au to ra .

P E TR A  JA N U

TĘ  czechosłow acką piosen­
k a rk ę  p o zna liśm y podczas 
ub ieg ło rocznego  fe s tiw a lu  w  
Sopocie. P ó źn ie j w y s tą p iła  
podczas M ię d z yn a ro d o w e j W io 
sn y  E s tra d o w e j w  Poznan iu .

N a le ży  do n a jp o p u la rn ie j­
szych p io senka rek  w  CSRS, 
nazyw a się ją  p ie rw szą  damą 
rocka . P e tra  Ja n u  n ie  ty lk o  
śp iew a, je s t ta kże  a k to rk ą .

Z e b ra ł; (jaa)

Patronat ,sNadodrze‘ — parowóz bez pary

Prawda i legendy o Morskim Oku
„N a  sam ym  w ie rz c h o łk u  gór jes t k tó r e j p rze p ię kn ym  fra g m e n te m  

źród ło , a racze j je z io ro  O culus M a- je s t w ła śn ie  M orsk ie  Oko. 
r is  nazw ane, gdzie s z tu k i s ta tkó w  O ty m  n a js ły n n ie js z y m  z b lis k o  
m o rs k ic h  często w y p ły w a ją , znać. d w u s tu  ta trz a ń s k ic h  je z io r, a raczej 
że z m orzem  ma k o m u n ik a c ję ”  — staw ów , bo p o w in n iś m y  uszanować 
ta k ie  re w e la c je  o M o rs k im  O ku, p ra s ta re  n a ze w n ic tw o  g ó ra li,  w ie - 
n a js ły n n ie js z y m  z ta trz a ń s k ic h  je -  m y  w ięc , że M o rsk ie  O ko je s t n a j- 
z io r , g ło s ił w  p rzes ław nych  „N o - w iększe — jego  p o w ie rzch n ia : 34,54 
w ych  A te n a ch ”  B . C h m ie lo w sk i. lu b  w ed ług  in n y c h  badań naw et 

Ś m ie je m y  s ię  z tego, w szak w ie - 34,92 h e k ta ra . Pod w zględem  po- 
m y  dziś wszys£k0 o M o rs k im  O ku , jem nośc i je s t d ru g ie , a 9 935 000 
m ilio n o w ą  grom adą co ro k u  z ja w ia  m e tró w  sześciennych w o d y  m ieśc i 
m y się w  d o lin ie  R yb iego  P o to ku , się w  s ta w ie  862 m e try  d łu g im , 56S 

m e tró w  s ze ro k im  i  50,8 m e tra  g łę -

(Dokończenie ze str. 1) p ro b lem ów . Jest także  nam ias tka  za — DO sp raw  z a kw a te ro w a n ia  po- sądzę, że p o w in n i. W ko ń c u  n ra -
fln.ł.nlpni., ,  I t i t rn ... Chwilo A ioLia nnrn __ __ . . 'd ow a len ia  a tego, co .w y s a lo ” , a le  w ró c im y  Ła ch w ily . A  ja k ie  z g r ii-  i T S K c S « . - * * ? ’ " .  i l to  S r j T »  b y i  ? P ' t W,  “ 5 j '
hyb a  n ie  o tę  nam m stkę  W am  cho powama. o d b y ły  się w M o ry n iu , k o n a li i  n ie  m ie li w p ły w u  na pTzy m fe js^a  w  t e i n i e  i r o d k a  nale- ?cowych szkołach. Jest to  do-— T A K , o d b y ła  s ię  wów czas w  , ... - . . _ . - - .

W itn ic y  k o n fe re n c ja , na k tó re j o- d z lło * Z a c z n ijm y  może od p ro g ra - M ieszkow icach  i  C ho jn ie  
k re ś lo n y  zosta ł c h a ra k te r  a k c ji,  m u -  .
gdzie u czes tn icy  p rz y ję li na s ieb ie  . ~  'Y  M O R Y N IU  zo rgan izow a liśm y
k o n k re tn e  zobow iązan ia , do tyczące — TEGO co os iągnę liśm y n ie  oee- ot>oz s tu d e n tó w  WSP _ ,
s fe ry  o rg a n iz a c y jn e j. P rzypom nę  n ia m  ja k o  ..nam ias tkę  zadow olę- J- * A M . k tó rz y  z a ję li się p racam i wi<> 
ty lk o ,  że p rze ds taw ic ie le  g m in y  n ia ”  -  ~  ! ‘ ‘  '* * ''“ * “

d z ie lo n y  im  zakres czynności.
a a  t c i c iu c  u a iu u A d  u a ic -  . . .  « _

żącego do R e jonu  E k s p lo a ta c ji tire  rozwiązanie, mowiono 
D ró g  P u b lic z n y c h  w  D ębn ie  i  18 tym  na kw ie tn iow e j konferen- 

•  m ie js c  W o środku  N a d o d rzańsk ich  c j j ( ale dziw nie zapomniano..;
ja k o  n a m ia s tkę  zadow oie- b a d i^ y m f  ^ o p i ®  nad d z ie ćm i wiCe * gdzie o d b y ły  się W arzyw nego, ró w n ie ż  w  Dębnie. Te Sztab „N adodiza nie może row

6“ *™ , .11« . W C e d yn i zo rg a n izo w a liśm y  obozy ; „ P ro je k t  e s te tyza c ji M iesz- d o m k i s ta ły , puste. Szkoda, że n ie  niez składać Się Z n i e o b e c -
C ho jna  w z ię li u d z ia ł w  ty m  spot- t r z y  tzw . d z ia ła n ia : odby ła  się ta m  w howic„  j  „M o n o g ra fia  gminy Choj- w ie d z ia ły  o ty m  w ładze  te renow e, n e g o  k ie row n ic tw a  lub  przy-
k a ra u  z w ła sn e j in ic ja ty w y ,  za- p ra k ty k a  p ro g ra m o w a  s tu d e n tó w  m u  spo łeczne j, a także  po - na ,, N - o t lb v l n a to m ia s t «hó? Czemu za k ła d y  ic h  n ie  w y k o rz y -  J? , , ,  .  f, , ,
d e k la ro w a li chęć uczestn iczen ia  i  W y d z ia łu  B u d o w n ic tw a  1 A rc h ite k ta  s tu d e n tó w  A k a d e m ii Rolniczej! stu^  ~  nie w iem . Jest to ' chyba padkowych osob-społeczników,
pom ocy  w  re a liz a c ji p ro g ra m u  r y  PS k tó rz y  z ro b il i in w e n ta ry z a - r e» d b U ita c y jn ^  k tó rz y  m ie li uczestn iczyć w  napra- ja k ie ś  n ie p o ro zu m ie n ie . , pon iew aż zastępujących rzeczywistych,
„N a d o d rz a ” . T y m  sam ym  C h o jna  c ję  o b ie k tó w  za b y tk o w y c h , zaś na wach i  p rzyg o to w a n iu  sp rzę tu  ro i-  Dębno to  obecn ie  w o je w ó d z tw o  go- w ytypow anych opiekunów W
została k o le jn y m  p a rtne rem ^ nasze- k o le jn e j p ra k ty c e  p o lite c h m c y  spo- S l t ln tó w  B y h  ta^n ró w d e ź  nego- rzow skie ...
go p a tro n a tu . Podczas k o n fe re n c ji rz ą d z ili szk ic  k o n c e p c ji, zagospo- . .. . : .-----  . —
p rz y ję liś m y  w n io s k i do tyczące  w y - d a ro w a n ia  ty c h  o b ie k tó w . P iano- u enci  A ka d e m u  R o ln icze j za jm u- 
p racow an ia  fu n duszu  • a k c ji,  ro z li-  w a liśm y  także  z lo ka lizo w a ć w  Ce- s  _z. ^ on,serw acją
czania pra.e n a u ko w ych  w  te re n ie  d y n i 1 S ie k ie rk a c h  obóz na u ko w y. żn iw nego  zaś s tudenc i In -  s tw ie rdzić. że- w  decyd u ją cych * r S -
(w ładze  gm in  p rz y jm u ją  obecnie k tó re g o  ce lem  b y ło b y  opracow an ie  b ? l iD r a k  t  v k  e n n rz ^  m °w a ch  p e łnom ocn ik  do spraw
S S S S ,  P y  !> ? « ? »  “ i  u cze ln i po w ie d z ia ł, że PORA na podsumowanie. T rom ie jscu , po zakończen iu  zg rupó - c j i  p rz y s ta n i s ta tkó w  pasażerskich b u dow ie  oczyszczaln i ścieków . h ie  je s t w “ s tan ie  •Skierować {u ta i
w ań ), u s ta liliś m y  także, że będzie- Ż e g lu g i S zczecińskie j. N ies te ty , o s tu d e n tó w  co b y ło  o ty le  dz iw ne
m y  spo tykać  s ię  w  m ies iącach  po- bóz ten n ie  został z re a lizo w a n y , po — O IL E  obóz PAW  i W SP m o- ¿q w szys tko  zosta ło  w cześnie j
p rz ę d z a ją c y c h , akc ję  i w  pażdzier- n iew aż Ż eg luga 'S zczec ińska  n ie  po- że być wzorem , ja k  w yko n yw a ć  zgodn ione  z w ła d za m i A R  na
n ik u  — celem  doko n a n ia  oceny prze tw ie rd z iła  eelowości przeprow adzę- badan ia  u ję te  w  p ro g ra m ie  zg ru - le g iu m  re k to ró w  T r e n  b y ł przy-
b iegu  p a tro n a tu . W szyscy uczestp i- n ia  ta k ic h  badań 1 n ie  p rzeznaczy- pow an ia , o ty le  p ra k ty k ę  studen- g o to w a n y  na p rzy ję c ie  m ło d z ie ży  1
c y  k o n fe re n c ji p o tw ie rd z il i w te d y  ła  na ten  ce l ś ro d kó w  f in a n so w ych , tó w  PS tru d n o  o k re ś lić  ja k o  p ro . m u s ie liśm y  się ru m ie n ić  za n ie  do-
konieczność sporządzenia odpow ied  S k ie ro w a liśm y  zatem  tę  g ru p ę  s tu - g ram ow ą, skoro  aka d e m icy  p 0 I I I  trzym a n e  ob ie tn ice . S tudenc i m o g li ip s t  7 n e w n o ś c ia  n o t r7 e b n a  CO
m ego d o ku m e n tu  o w spó lp rapy, den tów  do ..C h a tk i D o lin a ” , n a s ie j ro k u  s tu d ió w , aam iast rea lizow ać tam  w yko n a ć  w ie le  ro b ó t so e c ia li-  w y t ra w iły ^  t u i  z m m w a n i a  a a .
k tó ry  za tw ie rd z o n y  zostam e je s ie - now e j bazy. gdzie p rz y s z li a rc h i-  zadania zgodne z_ ich  po tencja łem * s tyczn ych , m a ją  u p ra w n ie n ia  na w y łc a z a iy  JUZ z g iu p o w a m a  na-

ich obowiązkach. Same założe­
n ia  patronatu  są piękne, ale na 
założeniach sprawa się nie koń­
czy. Program  akc ji musi speł­
niać k ilk a  w arunków : wzboga-

pewnością perspektywy, opieka 
studentów nad tym  rejonem

n ią  b r. D otychczas akc ja  fu n k c jo -  te kc i z a ję li się p ro je k te m  w y k o rz y -  in te le k tu a ln y m  i  k ie ru n k ie m  n a u k i, ciagnil?  i t p  N ie s te ty  ^  
n u  je  .na.-zasadzie d o b re j w o li,  chę- s tan ia  o b ie k tu , w y s tro je m  w n ę trz  w y jm o w a li s ta re , be tonow e p ły ty  %

d ro g i d o ja zd o w e j do budow y.c i n a w iązan ia  w s p ó łp ra cy  gm in  
naszym  o ś ro d k ie m  a ka d e m ick im  
o d w ro tn ie . - IS T O T N IE .

chę za dużo padło w  naszej ro - ^ . w ie d z ę  przedm iotową stu
- _____ _ u . zmowie siów ..niestety”  i „szko- fe n to w , przyezyme się do zal.

ja k  w yko n yw a ć  zgodnione z w ła d za m i A l t  na ko- da”  P atronat Nadodrze”  ma Z c /a n ,a  p i^ k t^ k  lobotm czych I
y — » . . program owTch poprzez wykona

nie roboty konkre tne j i  potrzeb 
nej, musi pozostawić trw a ły  
ślad działalności akadem ików

ukowo-badawczę. A le: bez. stwo “
rżenia odpowiedniego dokum en- /  . tak/ Te odpowiednia Pr°Pa
tu  normującego zas ldy  partner-
stwa gm in  i środowiska akade- byto w  ?ym roku

— POZO STAJE do om ów ien ia  
za s ta n a w ia liśm y spraw a za kw a te ro w a n ia . P rzypom -

Z  A  LÓ Ż  M Y , .„rupo^-a^ Się czy n ie  zaw ies ić  te j p ra k ty k i,  nę może fra g m e n t d ru k o w a n e j ju ż  mickfegO nie móże b y ć  m ow y O
AT1"  — zygo tow ane  za kw a te ro - przez nas w y p o w ie d z i: . .M ie liśm y  d o h r v m  n r7 p h ie « u  w s n ó łn ra c v *

rw ien ie . no i  -  ja k  się m ieszkać w  cam pingach, n ie s te ty , ^  p rz e o ie g u  w s p o ip id c y ,
— r«“ T ” k T— 7 -  <vvr*t7i ł  na n itw n h n ip  V /p w in  OKazaio — zakres w ła śc iw ych  ro - śp im y w  nam io tach  i  n ie tru d n o  « c z  p r z y g o to w a n ia  n a le ż y te g o  i i r 7 P Ś tn ir v  n la n n w a n e i w

p r a k ty k  na lip ie c  , s ic r-  Dr| i , U k  w M e lo n ie  Naclod b ó t Zarząd SZSP n ic  ma w p ły w u  sobie w yo b ra z ić  ja k a  tam  w ilg o ć  p r o g r a m u  p rz e z  u c z e ln ie  i  z a -
rza ”  hk tA rJ  I  uskarża  sie na nad- na P rogram  ucze ln i. P rzyg o to w u ją  panu je . N ie  m am y naw et gdzie się kresu robót nrzez władze tere- Pa^ zie rn iku  konferencji, je ś li

— ...P O TE M  o d b y ły  . się ko le jn e  zo rgan izow an ia  

p ień  br., pod  ____ ___ _____ _ ..... . .  . .

S t W|5 f5  r ^ ć « ,praSa1 y ^ a " !l.mnaa-
M ie lcza re k . W szystko to  p rzedsta- szczu. n ie  m a m y  naw e t gdzie su-
w ilis c ie  na ko le g iu m  re k to ró w , k to  — ...O D B Y Ł się ty lk o  jeden SPR — Z A S T A N A W IA M  się, czy s tuden szyć rzeczy !”  W ypow iedź ta  do
re u d z ie liło  w am  pełnego popa rc ia . — w  W itn ic y . S tudenc i pom aga li c i PS będą m ie li za liczoną ' ............
Nadeszło la to  i  ruszy ło  „N a d ó d - ta m  p rzy  zb io rze  ow oców  w  sadach, p ra k ty k ę , pow tórzę  —

nowe trudno  wymagać dobrych J g ® »  « kon tynuac ji in ic ja tyw y  

f e S r  S  - p a t  i  S Ï Ï T Ï t a d S S E

i  « s  ś “  A chybao t„d o 5 cktJ  — zakładany program Pozostałe p ra k ty k i n ie  o d b y ły  się, m o w ą , '  a więc  ̂będącą* "foAną własną'rękęVmusieli’Vaktwia?sobie także zapewnienie odpowiedniej
częściowo Z|H h l“ W , r  ,|C-t«i.OV̂ -CSe* Pon.1.̂ wa? w ładze g m in  n ie  m ia ły  zdobywania kwalifikacji w danej miejsca noclegowe. Okazało się że bazy noclegowej i Żywienia. A

n ie  zrealizowali w m ożliw ośc i zakw a te ro w a n ia  m ło - specjalności. bvło to możliwe, ponieważ nie opo- ,  K ,7 ł„  „ 7 „  ‘ • 7 „
ogolę; pozostało w ie lo  meporozu- dzieży o raz nie p rz y g o to w a ły  ir o n -  dal stały puste domki campingo- z Vym  Yy ło  ^  h Pcu na3w ię.'m ień  ' “  v ' ~ dz ieży  o raz n ie  p rz y g o to w a ły  iron .- da l s ta ły  puste d o m k i cam pingo-
m ień , p re te n s ji i  n ie p o trze b n ych  tu  ro b ó t, TO  Już n ie  od nas 2a leży, a le  we... cej problem ów. Studenci m ie li

P io tr C Y W IŃ S K I

b o k im . D la  śc is łośc i d o d a jm y , 
cz te ry  inne  ta trz a ń s k ie  s ta w y  są 
od M orsk ie g o  O ka głębsze.

W ró ćm y  je d n a k  do s ta rych  p raw d , 
k tó re  dziś b rz m ią  ja k  legendy, a 
czaąem... ja k  nasze w yob rażen ia  o 
in n y c h  p lane tach . W ięc w  s iedem ­
n a s tym  i  os iem nastym , s tu le c iu  opo 
w ła d a n o  i  p isano, że M o rsk ie  O ko 
le ży  na na jw yższym  w ie rz c h o łk u  
k a rp a c k im , że je s t bezdenne, że ma 
po łączenie z m orzem  i  to  z A d r ia ­
ty k ie m , E ncyk lo p e d ys ta  k ra k o w s k i 
P. G. R zączyńsk i w  1721 r . p isa ł, 
iż  „p ró c z  ź ród ła , z k tó re g o  po­
w s ta je  je z io ro , k r y je  się w  n im  w ir  
p o c h ła n ia ją c y  w  g łąb  w szystko  
w rzucone  z w o d a m i” . S łynna  b y ­
ła  opow ieść o żeg la rzu , k tó r y  w  k a ­
ta s tro f ie  m o rs k ie j p o s trada ł szka­
tu łk ę  pe łną kosztow nośc i, b y  po 
la ta ch  odnaleźć ją  w ła śn ie  w  w o ­
dach M orsk iego  O ka. P ły w a ły  po­
noć w  M o rs k im  O ku  straszne r y ­
by, n ie - ry b y  o kę c ich  lu b  ba ra n ich  
łb a ch  z oczam i w ie lk o ś c i p ięści i  
pożera jące pasące się w o k ó ł s taw u 
owce. Jeszcze w  1877 r .  pew ien  u- 
czony sp is k i ba rdzo  se rio  donosił. 
Iż „w y g lą d a  na to , że się i  tu ta j 
p o kazyw a ł wąż m o rs k i” .

P rzy  M o rs k im  O ku, w  n ie ­
zw y k le  p ię k n e j scenerii T a tr  W y­
sok ich . w  onyra  s ka ln ym  a m fite a t­
rze z g ig a n tyczn ą  k o p u łą  w ie lk ie g o  
M ięguszow ieck iego  S zczytu w zno­
szącego się ponad tys ią c  m e tró w  
nad poziom  lu s tra  s taw u, zamiesz- 
ka ło  w ie le  m uz. Lu d  g ó ra lsk i w  le ­
gendach ka za ł w ie rzyć , że w ty m  
m ie jscu  zapad ło  się m iasto , a lbo  
ż.e b y ł sobie k iedyś pan M o rsk i i 
m ia ł prześ liczną  córkę , k tó ra  po ­
kochała r/.ccz jasna w bre w  w o li o j­
ca — i  że pod nieobecność ta ty  zo­
s ta ła  porw ana przez ukochanego; 
b y ła  z n im  szczęśliwa, o bda rzy ła  
go p ię c io rg ie m  dzieci. Lecz srog i 
o jc ie c , p o w ró c iw szy  z d a le k ie j w y ­
p ra w y , zem ści! się o k ru tn ie . R zuc ił 
na có rkę  k lą tw ę , zam ek je j  męża 
za m ie n ił w  ska ły , księcia  p rzem ie ­
n i ł  w  kam iennego m n icha . 7. tez o- 
s ie roconych  dz iec i pow sta ło  pięć 
staw ów , c z y li D o lin a  P ięc iu  S taw ów  
P o lsk ich , z łez p an i M o rs k ie j Czar­
n y  S taw , a z je j  w yp ła ka n ych  oczu 
M o rsk ie  O ko.

M uzy s p rz y ja ły  także  lite ra to m , 
m a la rzom , ko m p o zy to ro m . M o rsk ie  
O ko n ada l fa scyn u je , p rzyc iąga  
zn iew a la .

K a z im ie rz  S T R A C H A N O W S K I

DICK FRANCIS

Przełożyła Aniela Tomaszek

Tytyuł oryginału: For Kicks
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— A w ięc nie trzeba było m nie tu ta j prosić — po­
w iedziałem  niedbale. — Podejmowała pani duże ry ­
zyko. — Okno wychodziło na kw adratow y porośnięty 
traw ą placyk, otoczony szerołzimi a le jkam i, spokojny 
i  opuszczony w  tym  wczesnowiosennym słońcu,

—  Jakie... ryzyko? — zapytała.
Ryzyko, że narobię zamieszania. Zniesław ię rodzinę. 

Splamię nazwisko Tarrenów. Takie rzeczy. Stosy 
brudne j bielizny*, nag łów ki niedzielnych gazet, i  pani 
ojciec tracący tw arz wobec swoich ws.pólni)feów.

M ia ła  m inę zaskoczoną, ale zdecydowaną.
— M im o wszystko, skoro wyrządziło się krzywdę, 

trzeba ją  naprawić. -
—  Bez wzglądu na konsekwencje?
—  Bez względu na konsekwencje —- powtórzyła  

blado.
Uśmiechnąłem się. Ta dziewczyna naprawdę m i 

się podobała. Ja też nie zawsze zwracałem  uwagę 
na konsekwencje.

— W porządku — powiedziałem  niezbyt chętnie. — 
Lep ie j będzie ja k  sobie ju ż  pójdę. Dziękuję, że mnie 
pan i zaprosiła. Rozumiem, że spędziła pan i okropny  
tydzień przygotowując się do tego spotkania, i  do­
ceniam to znacznie bardziej, n ié  potrafię  w yrazić  
słowami.

E lino r spojrzała na zegarek i  zawahała się.
—  Wiem, że jest to dziwna pora dnia, ale może 

nap iłb y  się pan kawy? Przyjechał pan tak daleko...
— N apiłbym  się z  przyjemnością.
— To niech pan siada, a ja  zrobię kawę.
Usiadłem. E lino r otw orzyła szafę ■w  ścianie, w  k tó ­

re j po jedne j stronie była um yw aln ia i  lustro, a po 
d rug ie j pa ln ik  gazowy i półeczka na naczynia.' N a­
pe łn iła  ićodą czajn ik, zapa liła  gaz, na n isk im  s to li­
ku  m iędzy fo te lam i postaw iła f iliż a n k i i  ta le rzyk i, je j 
ruchy  by ły  oszczędną i  pełne wdzięku. Nie zmiesza­
na, pomyślałem. Na ty le  pewna siebie, by odrzucić 
ty tu ł w  miejscu, gdzie um ysł liczy ł się bardziej niż  
urodzenie. Na ty le  pewna siebie, by wprowadzić  
mężczyznę o wyglądzie takim  jak m ój do swojego
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sypialnio-salonu, i poprosić, by został na kawę, w te ­
dy kiedy nie było to wcale konieczne, a jedynie  
uprzejme.

Zapytałem , jakiego przedm iotu się uczy, odpowie­
działa, że angielskiego. Staw iała na stole m leko, cu­
k ie r i  b iskw ity .

— Czy mogę spojrzeć na pani książki?
— Bardzo proszę — powiedziała uprzejm ie. '
W stałem i podszedłem do pólek. B y ły  tam  pod­

ręczn ik i językowe ; staS-oislandzki, anglo-saski, śred- 
nioangielski — i  rozległy przegląd lite ra tu ry  ang ie l­
skie j od W ielkich K ro n ik  A lfreda  do nieosiągalnych 
amazonek Johna Betjemana.

— I  co pan m yś li o moich książkach? ■— zapytała 
zaciekawiona.

Nie wiedziałem , co odpowiedzieć, Cala tà maska­
rada wobec n ie j wydawała m i się bardzo niestosow­
na.

— Bardzo uczone — powiedziałem  blado.
O dwróciłem  się od pó łk i i  nagle stanąłem twarzą

w  tw arz, z m oim  pełnow ym iarow ym  odbiciem w  lu ­
strze znajdującym  się w  drzw iach szafy.

Dość m arkotny przyglądałem  się sobie. Było to na- 
prawdę pierwsze moje spojrzenie na stajennego 
Roke’a od dnia, w  k tórym  — wiele miesięcy tem u  — 
opuściłem londyński dom Octobra. Czas nie popra­
w i ł sytuacji. -,

M iałem  za długie włosy, a baki sięgały dale j n iż  
koniec uszu. Cerę m ia łem  bladożóltą, po zejściu opa­
lenizny, W tw arzy widoczne było napięcie, a w  oczach 
nie istniejąca p rz id tem  przezorność. W czarnym  stro­
ju  wyglądałem  na osobnika zagrażającego społeczeń­
stwu.

Za moim  odbiciem  w  lustrze poruszyło się odbicie 
E lino r, nasze oczy spotkały się, zorientowałem  się, 
że m nie obserwuje.

— Odnosi się wrażenie, że nie jest pan zadowolo­
ny  z tego, co pan w idzi.

O bróciłem  się dookoła. — Nie  — powiedziałem  z 
grymasem. — A  czy ktoś m ógłby być z tego zado­
wolony?

— jVo — to było nie do w ia ry , ale uśmiechała się 
przekornie. — Na przykład n ie  chciałabym  pana zo­
baczyć krążącego swobodnie po tym  college’ù.

i c d n j
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14 km na wodach
Pasjonująca rywalizacja pływaków z... pływaczkami

J A K  już donosiliśm y w  sobotę na  wodach B a łtyku , p rzy le - po in form ow ał nas jednocześ- 
gających do terenu naszego wojew ództw a odbędzie się I I  M a- nie, iż szczecińscy działa- 
raton M orski „RewaL-80” . Im preza podzielona jest na dw ie  cze noszą się z zamiarem w y- 
częśei — tzw. m araton główny I maraton mały. Uczestnicy stąpienia z propozycją by

w e j trasie. Nagrodą za zwycięstwo 
puchar wojew ody szczecińskiego.
O TROFEUM  TO ubiega? się czyna 

będzie 14 zawodniczek i zawod­
n ików  — tradyc ją  bowiem za.

Motocross

I miejsce Z. Nowaka
N A  rozegranych niedawno w 

Cieszynie zawodach m otocros- 
sowych, będących IV  e lim ina­
cją m istrzostw  Polski, bardzo 
dobrze spisał się reprezentant 
K M  Szczecin —* Z. Nowak, k tó ­
r y  w  klasie 50 ccm zają ł I 
miejsce. W  te j samej kon­
ku renc ji jego k lu bow i koledzy 
za ję li IV  — J. K ró liko w sk i i  
V  miejsce — J. Palma. W k la - 
«ve 125 ccm szczecinianin W. C i- 
ehoń b y ł czwarty, a w  klasie 
§00 ccm nas-z reprezentant K . 
Baryła za ją ł V I I I  lokatę.

D ru tynow o  IV  e lim inację 
w yg ra ł o lsztyński S tom il — 
116 pk t. K lu b  M oto row y Szcze­
cin z dorobkiem  45 pk t. został 
sklasyfikow any ha 4 miejscu. 
Ogółem w  im prezie uczestni­
czy li przedstawiciele 17 sekcji 
motoc rossowy ch.

I
L E G IA M AN C H E S TE R  C IT Y  5:1

W  T R Z E C IM  m eczu w  W. B ry ta ­
n i i  p iłk a rz e  w arsza w sk ie j L e g ii po­
k o n a li M anches te r C ity  5:1. B ra m k i 
z d o b y li:  A da m czyk  — 2 o ra z  Janas, 
O ko ń sk i i  K u s to . L eg ia  zdek lasow a­
ła  M ancheste r C ity , k tó r y  p o w ró c ił 
« to u rn é e  po H o la n d ii i  P o rtu g a lii,  
gdzie, n ie  p rze g ra ł a n i jednego rae- 
ueu.

T R Z Y  m ecze — tr z y  zw ycięstw a. 
O to  n a jk ró ts z y  b ilans  to u rn é e  p i ł ­
k a rz y  w a rsza w sk ie j L e g ii w  A n g lii.  
Z d o b y w c y  P u ch a ru  P o ls k i p o k o n a li 
zespól W ig a m  8:0, B o lto n  3:0 o raz 
M a n ch e s te r C ity  aż 5:1. T o  os ta tn ie  
zw yc ię s tw o  w y w o ła ło  duże w ra że n ie  
a.' A n g lii.  Ten p ie rw szo lig o w y  k lu b  
a n g ie lsk i, k tó r y  o s ta tn io  pozyska ł 
w ie lu  bardzo d o b rych  p iłk a rz y , ro ­
ze g ra ł se rię  uda n ych  sp o tka ń  w  
P o r tu g a lii i  H o la n d ii.  Ja b  podkreś­
la ją  o b se rw a to rzy  m eczu, zosta ł zde­
k la so w a n y  na w ła sn ym  b o isku  przez 
d ru żyn ę  L e g ii. Zespół s to łeczny  g ra ł 
ba rdzo  dobrze  i  z yska ł sym pa tię  
m ie jsco w e j w id o w n i i  zn a ko m ite  
seeenzje p rasy. M ancheste rska  po- 
p o łu d n ió w k a  s tw ie rd z iła , że P o la cy  
p o k a z a li co  to  znaczy g ra ć  no w o - 
saesny fu tb o l.

E U R O P E JS K A  U N IA  P IŁ K A R ­
S K A  (U K F A ) podała do w ladonłoć- 
s i te rm in y  sp o tka ń  ru n d y  w stęp­
n e j ro z g ry w e k  e u ro p e js k ic h  pu­
c h a ró w  w  pace nożne j. W  pucha­
rze  E u ro p y  16 b o i, sp o tka ją  saę 
M oJived B udapeszt z FC la V s le t-  
1*a. Rew anż 8 w rześn ia . D w a mecze 
iRBWiy w s tę p n e j ro z g ry w e k  e P u­
c h a r Z d o b yw có w  P u ch a ró w : C e l- 
l i c  G lasgow  — D iosgyoe r Misko?! 
1 A l la y  Iz m ir  — B e n fic a  L izbona  
zostaną rozegrane 20 bra., a 
w a iiź t  — 3 w rześn ia .

się powoli stawać fa k t 
panie s ta rtu ją  razem z 

mężczyznami i to  w dodatku 
z powodzeniem... Podczas sobot 
niego m aratonu ciekawie za­
powiada się przede w szystkim  
ryw alizac ja  Iren y  Ho leniew- 
slciej ze S ta li Stocznia i  Beaty 
Radziszewskiej (B łę k itn i S ta f- 
gard) z Jarosławem Chróściele- 
wskdm ze S ta li Stocznia, k tó ­
ry  k ilk a  d n i temu na Jeziorze 
Rożnowskim pokonał obie p ły ­
waczki, ostatn io coraz częściej 
pozostawiając w pokonanym po 
lu  swoich kolegów. Czy i  tym  
razem Ch rości elewski, pod n ie­
obecność niedysponowanego m i 
strza nad m istrzam i w  p ływ a ­
n iu długodystansowym  — Bo­
gusława Lizaka, da sobie radę 
z groźnym i ryw a lkam i?  Czy też 
obie panie wezmą rewanż? Od­
powiedź na te pytanie będzie 
znana w  sobotę wczesnym po­
południem . Jak nas po in form o­
w a ł wiceprezes WWOPR — Je­
rzy  Bakuła sędzią startow ym  
im prezy będzie Bogusław L i­
zak.

Oba sobotnie w yścig i roz­
poczną się o godz. 10. S tart 
do maratonu głównego nastąpi 
w  Łukęcinie. M ały  m araton na­
tomiast, do którego zgłosiło się 
10 osób rozpocznie się w  Pu­
stkowie. Metę obu wyścigów 
zlokalizowano na plaży strzeżo­
nej w  Rewalu, na wysokości 
g łównej wieży.

Wiceprezes Jerzy Bakuła

Szczecińskim m orskie, długody­
stansowe m istrzostwa kra ju , 
czy li inaczej mówiąc Centra lny 
M araton M orski. (jg)

Nowoczesność w  żeglarstwie

DZIELNE TRIMARANY
R E G A T Y  OSTAR-80 zakon- t r im a ra n a c h , podobnie ja lc w  d w u - 

c zv łv  sie w ie lk im  zw yc ię - k a d łu b o w y c h  ka ta m a ra n a ch  m a ją
i.w3» SmsSniw, które 3- siu*» «»*. M lSkl » a  inacin.
p lasow a ły  się na p ie rw szych  zm n ie jszy ło  slq zanurzen ie , k tó re  
p ię c iu  m ie jscach. W św iecie  w  ja ch tach
że g la rsk im  o ty c h  t r z y k a d łu -  c iążonych  balastem. je s t n ie p o ro w -
i S S j r t E w k S S c h  m ó w i n y w a łn ie  w te to « .
m aszyny do p ły w a n ia . R zeczy- nurzem a b y ło  m o ż liw e  aziąK i

-- -----  « -« . i.  zw iększen iu  po w ie rzch n i, a w ię c
.ro z ło że n iu " ja c h tu  na w o -w isc ie , ro z w ija ją  one p ręd­

kośc i tru d n e  do os iasn ięc ia  
przez ja c h ty  jednokad łubow e . 
Na p rz y k ła d  „W egehend”  au ­
s tra lijs k ie g o  k o n s tru k to ra  H. 
N ico la  os iągną ł prędkość 27— 
30 w ęzłów , a ..Pen D u ic k ”  
E rica  T a b a r ły ’ ego b y ł jeszcze 
szybszy.

T A JE M N IC A  szybkośc i ja ch tó w  
w ie lo k a d łu b o w y c h  je s t u k ry ta  w  
k o n s tru k c ji Ich  ka d łu b ó w , k tó re  w

W  B E L G IJ S K IE J  m ie jscow ośc i H a - 
ze w itik e l rozpoczę ły  s ię  m is trzo s tw a  
św ia ta  ju n io ró w  w  w io ś la rs tw ie . 
P ierw szego d n ia  żadne j z p o lsk le h  
osad n ie  uda ło  się z a k w a lif ik o w a ć  
do f in a łu  — w ys tą p ią  w  repasażach.

Refleksje dyrektora 
wioski olimpijskiej

7 S IE R P N IA  w io skę  o lim p ijs k ą  w  zan ie ch a li p rzyg o to w yw a n ia  p o s lł-  
M o skw ie  o p u ś c ili o s ta tn i je j  m iesz- k ó w  d la  za w odn ików . Szef s łu żb y  k u  
k a ń c y  — s p o rto w cy  E t io p ii,  D a n ii i  c h a rs k ie j o lim p ia d y  w  M onach ium , 
R e p u b lik i D o m n ika ń sk ie j. W k ró tc e  pan  W in d e rt, zaproszony w  cha- 
te re n y  te  zostaną przekazane m iesz- ra k te rze  k o n s u lta n ta , ośw iadczy ł, 
ka ń co m  M o skw y . O sw e j p ra c y  po zazn a jo m ie n iu  się z naszą P o ­
m ó w i d y re k to r  w io s k i o lim p ijs k ie j cą, że n ie  ty lk o  n ie  będzie udz le - 
I .  C h o ło d : la ł k o n s u lta c ji,  a le  sam p o w in ie n
* _S Y M B O LIC Z N E  k lu cze  do w io -  uczyć się od m o sk ie w sk ich  k u c h a -

s k i o l im p ijs k ie j w ręcza łem  p rzeds ta - rzy . Gościom  p ro p o n o w a liśm y  140 
w ic ie lo m  w szys tk ich  81 rep re ze n ta - potraw-. W  książce o p in ii k o m b i-  
cJL k tó re  tu  zam ieszka ły . P ozosta- n a tu  ży w ie n ia  lo rd  K i l ia n in  n a p i- 
nę na sw o im  p o s te ru n ku , d o p ó k i sa l: „D z ię k u ję  za w sp a n ia ły
n ie  w ręczę  k lu c z y  p ie rw szym  s ta - o b iad ’ ’ . W ysoką ocenę k u c h n i oura 
ły m  m ieszkańcom . p l js k ie j w y s ta w ił ta kże  p rzew ódn i-

W e w rześn iu  p ie rw s i m ieszkańcy  czący k o m is ji m edyczne j M K O l. 
zasied lą  dom y. P rze d s ta w iliśm y  książę de M e  rode.

NAALj S f PAs5 ? s R s S ó r m w c e «

5S> ?“ Æ5S E L « . HSSmw y k o rz y s ta n e . Po p ro s tu  n ie  ma „Ł O W C Ą  m e d a li o lim p ijs k ic h  
p o trz e b y . P rzeprow adzona będzie nazw ać można A le ksa n d ra  D it ia -  
t y lk o  sucha d e zyn fe kc ja  pom iesz- tln a . T en  23-letnA ra d z ie c k i g im - 
czeń i  prace  kosm etyczne. n a s tyk  zd o b y ł w  M oskw ie  8 m e-

__ N IE K T Ó R Z Y  za g ra n iczn i dzień d a li — tr z y  z ło te , cz te ry  s rebrne
n ik a rz e  s tw ie rd z il i,  że w  w iosce 1 je d e n  b rą zo w y. T rz y  o lim p ijs k ie  
o lim p ijs k ie j b y ło  sm utno , m a ło  zw yc ięs tw a  s ta ły  s ię  udz ia łem  Ca- 
ro z ry w k i?  re n  M e tschuk , B a rb a ry  K ra u se  i

_  TO  w szys tko  z łoś liw e  k ła m - R ic y  R e ln isch  (w szys tk ie  N R D ) — 
s tw o . Jasne, że n ie  b y ło  u  nas l  W ła d im ira  S a ln lk o w a  (ZSRR) w 
p o rn o g ra fii,  s tr ip -te a su , ta n ic h  szła p ły w a n iu  oraz W ła d im ira  P a rfe n o - 
g łe ró w  w s z y s tk ic h  a try b u tó w  ta -  w ieża (ZSRR) w  k a ja k a rs tw ie . Swe 
n ie j k u ltu r y .  Za to  b y ła  p ra w d z i-  go ro d za ju  re k o rd  za n o to w a ł w  
w a  sz tuka , radz iecka  sz tuka , k tó -  M oskw ie  kubańska b o kse r T e o filo  
ra  zyska ła  w yso k ie  uzn a n ie  1 z ro - S tevenson. Z d o b y ł on w  s to lic y  
z u m ie n ie . T a k  samo z ło ś liw e  b y ły  ZSRR s w ó j t rz e c i z ło ty  m eda l 
po-głoskl o w y b ry k a c h  sp o rtow ców , o lim p ijs k i i  w y ró w n a ł re k o rd  L a - 
za k tó re  g ro z iło b y  im  usun ięc ie  z szło Pappa (W ęgry), trz y k ro tn e g o  
M o s k w y . T o  b y ły  po g ło sk i rozpusz- m is trza  o lim p ijs k ie g o  z 1948 52 i  
cza-ne przez naszych n ie p rz y ja c ió ł,  56 r.
w ro g ó w  o lim p ia d y . M ó w io n o  na L e k k o a tłe tk a  N R D , B ae rbe ł
p rz y k ła d  o  z a tru c iu  sp o rto w có w  W o ecke l-E cke rt, szab lis ta  W ik to r  
I r la n d i i ,  co ja k o b y  przeszkodzić im  K ro w o p u & ko w  (ZSRR), g im nas tycz­
n i ia ło  pewnego dn ia  w  o l im p ijs k im  k i  N ad ia  C om aneci (R u m u n ia ) i  
s ta rc ie . P o g ło sk i oka za ły  się Jed- N e lli K im  (ZSRR) p o w tó rz y li sw ó j 
n a k  pogłoskam i. Na te n  te m a t n ic  sukces r. ig rz y s k  w  M o n tre a lu , w  
n ie  w ie d z ie li sp o rto w cy , a k ie ró w - M o skw ie  d w u k ro tn ie  s ta ją c  na n a j 
n ik  re p re ze n ta c ji I r la n d i i  w  w y -  w yższym  pod ium . S ta r tu ją c y  w  
pow iedz! p ra so w e j n a zw a ł te  po- M o skw ie  N ik o ła j A nd-rianow  
g ło sk i k łam stw em . (ZSRR) ju ż  15 razy  s ta w a ł na o lim

W  N A S Z E J p ra c y  .b e z ro b o tn y - p ils k im  pod ium . W  sw ym  do rob - 
m i”  o ka za li s ię  kuch a rze , k tó rz y  k u  rad z ie ck i g im n a s ty k  m a 7 z ło - 
p rz y je c h a li do w io s k i o lim p ijs k ie j ty c h , 5 s re b rn ych  i  3 b rązow e ma­
że sw o im i sp o rto w ca m i. P oczą tko - dale. N a jb a rd z ie j u ty tu ło w a n ą  w  
w o  na rodow e p o tra w y  p rzyg o to w a - h is to r i i  ig rz y s k  o lim p ijs k ic h  jest 
l ł  dila sw o ich  sp o rto w có w  k u c h  a- L a ry s a  Ł a ty n in a , k tó ra  w  gi-mna- 
rze z Z im babw e  i  In d i i .  A le  ł  o n i s tyce  zdobyła  18 m eda li.

17 bm. inauguracja futbolowego sezonu

W ita j piłko!
17 s i e r p n i a  premiera piłkarski«- PODOBNIE ja k  u progu każ- Nie uczyni tego trener R. K u - 

gn sezonu 1189—1881. w  »nauguracyj- ¿ego poprzedniego sezonu, ta k  lesza na zgrupowaniach kadry.
n jc h  spotkaniach « mistrzostwo j teraz, liczne rzesze sympaty- 
ekstraklasy ( I I  liga wystartuje t y -  k ó w  fu tb o lu  Z nadzieją Ocze- 
dzień później, a wraz z nią trzy ku ją  na lepszą grę naszych p i ł-  
szczecińskie drużyny: Arkonia, po-  karzy, na zanik (p rym ityw n e j 
goń i  stał stoczni«) zmierzą się: często) ligow ej m łócki i  zastą-
f tu e ti *  W is łą , Ś ląsk z G ó rn ik ie m , 
S zo m b ie rk i ze S ta łą , M o to r  z Za­
g łęb iem . W idzew  z Le ch e m , B a łty k  
z O drą, Legia z A rk ą  i  Zaw is»« % 
L K S .

pienie je j w idow iskow ym , cie­
kaw ym  futbolem.

Nadchodzący sezon jest dla 
naszych p iłkarzy bardzo ważny. 
Już 7 grudnia czeka ich prze­
cież pierwszy e lim inacy jny  
mecz m istrzostw św iata na 
M alcie, potem 2 m aja  1981 
ro ku  zagrają w  W arszawie z 
NR D (rewanż 10 października 
1981) a następnie 15 listopada 
w  k ra ju  drugie spotkanie

Tam  można wypracować współ 
ną strategię, doszlifować formę, 
próbować zgrać z sobą po­
szczególnych zawodników, lecz 
n ie da się przez k ilk a  d n i zbu 
dować silnej reprezentacji. Za­
sadniczy wzrost p iłka rsk ich  u - 
m iejęlności musi być w ypraco­
w yw any w  klubach, od tram p­
karzy poczynając a na ligow  
cach kończąc.

PUCHAR P O LS K I

W N IE D Z IE LĘ  odbędzie się 
także I I  rzu t p iłkarskiego Pu­
charu Polski, z udziałem dru -

M altańczykam i. Należy oczeki- żyn Ii- lig o w y c h . W  G ry fin ie  
wać iż ryw alizac ja  o I  lokatę w  Pogoń I I  zm ierzy się o godz. 16 
te j grupie toczyć się będzie po- z Odrą W rocław . S ta l Stocznia 
m iędzy zespołami Po lski i  NRD. zagra w  Słupcy z Budow lany- 
W  dotychczasowych konfronta - m i, a Pogoń I  w  Słupsku z tam  
cjach z drużyną NRD b ia ło- tejszym  G ryfem . Zwycięzcy po- 
czerwoni w ypada li raczej m i- szczególnych spotkań te j serii 
żernie. Aby tym  razem  w yjść z PP k w a lif ik u ją  się do dalszych 
n ie j obronną ręką trzeba pod- gier. w  k tórych wezmą udział 
nieść poziom naszego fu tbo lu , także zespoły I-ligow e. (jg)

dzie. W zrosła  p rzy  ty m  bardzo  
w ażna d la  ja c h tu  i  żeg low an ia  na 
n im  tzw . stateczność ksz ta łtu . Jed­
n o s tk i w ie lo ka d łu b o w e  c h a ra k te ry ­
zu ją  się dużą dz ie lnośc ią  m orską , 
na co sk łada  się m iędzy  in n y m i 
dob ra  s terow ność ła tw e  w chodze­
n ie  na fa lę  i  m a ły  d ry f .  T r Im a ra ­
n y  m ogą ponadto p ływ a ć  pod 
w iększą ilo śc ią  ża g li n iż  ja c h ty  ba­
lastow e o ta k ie j,  sam ej d ługoś­
c i 1 szerokośc i . .

Są to  g łów ne  z a le ty  Jachtów  w ie  
lo k a d łu b o w y c h , znanych  i  u żyw a ­
n ych  od n ie p a m ię tn ych  czasów 
przez P o lin e z y jc z y k ó w  i  M e lane - 
z y jc z y k ó w  na w odach P a c y fik u . 
Ic h  k o n s tru k c je  p ływ a ją ce , ro zp a r­
te  na dw óch  k a d łu b a ch , s łu ż y ły  
p rzew ażn ie  ce lom  tra n s p o rto w y m .

P ierw szą k o n s tru k c ję  trz y k a d łu -  
bowego ja c h tu  zbu d o w a ł w  1945 r . 
W ik to r  Czeczot • — a m e ry k a ń s k i 
k o n s tru k to r  rosy jsk ie g o  pochodze­
n ia . Ja ch t te n , o  nazw ie  „E g g  N ogg 
1”  odznaczał się n ie s ko m p liko w a ­
ną budow ą Po obu s tro n a ch  n ie ­
w ie lk ie g o  ka d łu b a  przym ocow ane 
b y ły  dw a p ły w a k i ró w n o w a żn iko ­
we. N ies te ty , do dziś k o n s tru k to ­
ro m  n ie  u d a ło  się w y e lim in o w a ć  
dość pow ażnych  w ad tn m a ra n o w . 
P rz y  dużych  w ia tra c h , gdy na ża­
g ie l t  k a d łu b y  d z ia ła ją  potężne si­
ły . ja c h ty  często w y w ra c a ją  się, po­
n ie w a ż n ie  m a ją  tzw . m o m e n tu  
p ros tu jącego . Jest to  z k o le i cenna 
za le ta  ja c h tó w  je d n o ka d łu b o w ych  
k tó re  zachow u ją  s ię  ja k  „w a n k a -  
w s ta ń ka ”  1 w  k tó ry c h  duże prze­
c h y ły  „p o c h ła n ia n e ”  są przez ba­
last. ’ W  tr im a ra n a c h  często u lega ją  
uszkodzeniom  ram iona  łączące ka ­
d łu b y  — le s t to  e lem ent n a jb a r­
d z ie j na ra żo n y  na d e fo rm a c ję . 
D la tego  w  rega tach  OSTAR-76, k tó  
re  o d b y w a ły  s ię  w  ba rdzo  c ię żk ich  
w a ru n ka ch , żaden z tr im a ra n o w  
n ie  u p la so w a ł się w  czołówce. 
W iększość z n ic h  u leg ła  a w a rio m . 
Same k a d łu b y , k tó re  z  za łożenia 
m usza być  le k k ie , są jednocześnie 
m n ie j w y trz y m a łe  i  b a rd z ie j po­
d a tn e  na uszkodzenia D la tego , 
m im o  rosnące j p o p u la rn o śc i w ie lo - 
ka d łu h o w có w  (np . ka ja n ia  ra n  T o r ­
nado zosta ł w łączony  w  1976 r . do 
p ro g ra m u  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h *  
k o n s tru k to rz y  ja c h tó w  tw ie rd zą , ze 
te n  ty p  lo d z i n ada l z n a jd u je  się w  
s ta d iu m  prób . pom im o w ie lu  po­
d ró ży  ocean icznych . Można p rzy ­
puszczać. że tego roczny  t r iu m fa to r  
rega t OSTAR-80. F ilip e  W eld , n ie  
w y b ra łb y  s ię  na sw ym  t i im a r a -  
n ie  w  podróż doo ko ła  św ia ta . A le  
re g a ty  to  in n y  ś w ia t, rządzący się 
in n y m i „ r e w a m i . ^  Z A B O R S K A

D. Brzozowska
druga 

,PS“
PO uwzględnieniu o l im p ij­

skich startów  naszych czoło­
w ych pływaczek i  p ływ aków , 
w  prowadzonym przez redakcję 
„Przeglądu Sportowego’* chal­
le nge^  w  kategorii pań na cze­
le k la sy fika c ji znajduje się A g­
nieszka Czopek z Juvon ii O l­
sztyn, k tó ra  zgromadziła 54 
punkty. D rugie miejsce należy 
ex aequo do D oro ty  Brzozow­
sk ie j ze S ta li Stocznia Szcza-, 
eim i Magdaleny B iałas z Jo r­
danu K raków , k tóre m ają po 
51 pkt. P iątą lokatę w  te j k la ­
sy fika c ji za jm uje Hanna Hele­
nie wska ze S ta li Stocznia, ma­
jąca na sw ym  koncie 33 pkt.

( je *

TU TOTO!
Express Lotek

4 —  (; —  7 —  11 —  37
Mały Lotek
I  LO S O W A N IE

4 — 13 —  27 —  29 — 33
I I  LO S O W A N IE

9 _  16 —  18 —  25 —  29
K o ń có w ka  b a n d e ro li:  1619.

Wygrane Dużego Lotka
Losow an ie  I  — t  raz w. z 6 t r a f .  

— w yg ra n a  692 826 z ł, 7 rozw . z  S 
p rem . — po 98 975 z ł, 222 z 8 — po 
Ok. 4 000 z ł, 5 948 z 4 — po 194 z ł, 
93 676 Z 3 — po 12 zł.

Losow an ie  I I  — 50 rozw . 2 S 
tra f .  — w yg ra n e  po o k  33 000 z ł, 
2 540 2 4 L  po 976 zł, 5 i 713 Z S 
- -  po 78 a*
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C ZW ARTEK,
14 S IE R P N IA

DZIŚ:
A lfreda , Euzebiusza 

JUTRO:
M arii, Napoleona

POGODA
SŁONECZNIE, temp. do 

22 st. W ia try  b. słabe, 
zmienne.

D Z I§  ran o  w  Szczecinie Ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1016 hPa (762 
m m  H g). W  c iągu  d n ia  stan 
s ta ły  c iśn ie n ia .

U STEG O  7a, te l.  366-73: S T Ó Ł - W iersze A n d rz e ja  B a b ińsk iego . 22.40 
C Z Y N  — Nad O drą  20, te l. 239-422; Z  M e lpom eną  przez w ie k i. 23.10 Tan 
ZD R O JE  — B a t. C h ło p sk ich  54. ce z X IV -w ie c z n e j I ta l i i .  23.40 Jaz z 
te l. 612-573. na dob ranoc .

T E A T R Y

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 —
38—7; DO RO SŁYC H  — Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro ­
d o w e j 12 — g. 20—7; Nad O drą  
18 — g. 9—8; C H IR . D Z IE C IĘ C A  — 
W o jc iecha  7 — g  8—20.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
1 446-46 — g. 7—21.
U S ŁU G O W A  — te l.  428-14, 473-15 
— 8—19.
K O L E JO W A  — te l.  935.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918.

P O G O T O W IA

P O G O TO W IE R A T U N K O W E  — 
te l. 999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; 
P O G O TO W IE MO — 997; POGO­
T O W IE  D RO G O W E — 981; POGO­
T O W IE  D Ź W IG O W E  — 982; PO­
G O T O W IE  E L E K T R O W N I — 991;
P O G O TO W IE G A Z O W N I — 993;
PO G O TO W IE  W O D O C IĄ G Ó W  1 
K A N A L IZ A C J I — 994; POGOTO­
W IE  L O K A T O R S K IE  — 986; PO­
G O TO W IE  S P Ó ŁD Z IE LC Z E  — 
222-416; P O G O TO W IE  T V  — 356-96 
1 359-55.

N IE C Z Y N N E ..

PR O G R A M  I I I

14.00 W  to n a c j i  T r ó jk i.  15.05 L a to  
w  F ilh a rm o n ii.  16.00 W a ka c je  ze 
sw in g ie m . 16.40 „J e le ń  na  ry k o w i­
s k u ” . 17.05 M uzyczna  poczta U K F . 
17.40 W szys tk ie  d ro g i p row adzą  do 
N a sh v ille . 18.10 P o lity k a  d la  w szy­
s tk ic h . 18.30 Czas re la ksu . 19.00 K ą ­
t y  w id ze n ia . 19.15 W ib ra fo n o w e  im ­
p res je . 19.50 „W ie lb łą d  na s te p ie ” .
20.00 M in i-m a x . 20.40 R e m in iscenc je  
m uzyczne. 22.08 P e te r S k e lle rn . 22.15 
B lues  w c z o ra j i  dziś. 22.45 W ib ra ­
fo n o w e  im p re s je  M ille  Jacksona. 
23.05 W  to n a c ji T r ó jk i .  24.00 M ię ­
d zy  d n ie m  a snem.

P R O G R A M  IV

14.45 M azow ieccy s k rzyp ko w ie . 15.05 
„P ó ł w ie k u  T e a tru  P R ” . 16.06 N a ­
u k a  1 te c h n ik a  w  k ra ja c h  so c ja l.
16.30 R ozm ow y o w y c h o w a n iu . 16.40 
P A W . 17.00 O pera 1 b a le t w  w e rs ji 
s tereo. 17.30 S zczecińskie  p o p o łu d - 
dn ie . 18.25 P o s ta w y  i  w z o ry  18.45 
R a d io w y  P o ira d n ik  Ję zyko w y . 19.00 
K u lis y  h is to r ii.  19.15 Jęz. a n g ie lsk i.
19.30 N owe n a g ra n ia . 20.05 M u zyka  
b a ro k u  na v io le . 21.10 „P ra s k a  W i- 
sna — 1980” . 22.15 J. S. B ach  — 
I  Sonata C -d u r. 22.25 „C zego ocze­
k u je m y  od n a u k i” . 22.35 Ja k  zostać 
w yna lazcą .

D E L F IN  ( le i.  468-78) „G ospodarz 
S ta d n in y ”  g. 15.45, 18 — węg., 1. 18; 
„ L o t  nad  k u k u łc z y m  gn iazdem ”  g. 
20.15 — U S A , 1. 18; p ią te k : „A ż  roz­
łą czy  nas ś m ie rć ”  g. 9, 11, 13.15, 
15.45, 18 — N R D , 1. 18; „ L o t  nad k u  
k u łc z y m  gn iazdem ”  g. 20.15; K O S ­
MOS (te l .380-03) „P rz y p ły w  uczuć”  
g. 9, 13.30, 16, 18.15, 20.30 — fra n c .. 
1. 18; „P ię k n a  i  p o tw ó r”  g. 11.15 — 
CSRS, 1. 12 (czw a rte k  i  p ią te k ), 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „P rz e c iw  R in ­
g o w i”  g. 16; „P o lic ja n c i”  g. 17.45, 
19.45 — U S A , 1. 18; COLOSSEUM  
(te l. 458-18) „O rk ie s tra  K lu b u  Sa­
m o tn y c h  S erc s ie rż . P eppera”  g. 9, 
13.15, 33.30, 16 — U S A , 1. 12; „C z ło ­
w ie k  W d z iczy ”  g. 18.15, 20.30 — 
U S A , 1. 15 (czw a rte k  i  p ią te k );
P O L O N IA  (te l. 221-834) „H a llo  Szpic 
b ró d k a ”  g. 15, 17 — po i., 1. 35; 
„D ro g i papa”  g. 19 — w ło s k i, 1. 18; 
P IO N IE R  (te l. 475-02) „W ła d ca  pu ­
s ty n i”  g. 10, 17 — po i., b /o ;
„S z k ra b ”  g. 11, 13, 15 — radź., b /o ; 

'„ S z p i ta l  P rz e m ie n ie n ia ”  g. 18, 20 — 
po i., • 1. 15; „M ło d y  F ra n k e n s te in ”  
g. 22 — U S A , 1. 18 (czw a rte k  i  p ią ­
te k ); M AR S „ I  t y  zostaniesz In ­
d ia n in e m ”  g. 16 — pu l., b /o ; „M ro ­
czny  p rze d m io t pożądan ia ”  g. 18 
1 20 — fra n c ., 1. 18; OGRODOW E 
„ K in g  K o n g ”  g. 21.15 — U S A , 1. 12; 
D E R B Y  — „R o c k y ”  g . 21.15 — U SA. 
1. 15; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )
„R o c k y ”  g. 17.20 — U S A , 1. 15;
„J a b b e rw o c k y ”  g. 19.30 — ang., 1. 
15; P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) „p o d ró ż  
k o ta  w  b u ta c h ”  g. 18, b /o , — ja p ;

R acja  s tanu ”  g. 19.30 — fra n c ., 
1. 15; 1 M A J (Ż ydów ce) „N ie  lu b ię  
p o n ie d z ia łk ó w ”  g. 17 — po i., b /o ; 
„C zas p rzesz ły”  g. 19 — fra n c ., 1. 
15; B A J K A  (P o lice ) „Ś m ie rć  cz ło ­
w ie k a  sko ru m p o w a n e g o ”  g. 17, 39.15
— fra n c ., 1. 18; Z A T O K A  (N ow e 
W a rp n o ) „G w ia z d y  po ra n n e ”  g. 13
—  p o i.,  1. 15.

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom orza Z achodn iego  X I I I - -  
X V I I  w .; S ta re  srebra  ze zb io ­
ró w  w ła sn ych ; S ztuka  po lską ; Po­
ka z  jednego o b razu ; W ła d z tw o  K s ią  
żą t P o m o rsk ich  g. 11—17; S T A R O ­
M Ł Y Ń S K A  1 — G a le ria  S z tu k i
W spó łczesne j; P la s ty k a  szczecińska 
1945—80 g. 11—17; W A Ł Y  CHRO­
BREG O  3 — Polska nad B a łty k ie m  
przed 1 000 la t ;  G ospodarka  m orską  
na P om orzu  Z a ch o d n im  1945—70; 
P rzy ro d a  m o rza ; D aw na k u ltu ra  lu ­
dow a na P om orzu  Z a ch o d n im ; K u l­
tu ra  A f r y k i  Z a ch o d n ie j; Z  d z ie jó w  
rzem ios ła  na P om orzu  Z a ch o d n im ; 
L a u re a c i G ra n d  P r ix  F e s tiw a li P o l­
sk iego  M a la rs tw a  W spółczesnego g 
11—17; S T A R Y  R A T U S Z  — p l. Rze­
p ic h y  — D zie je  Szczecina od X  w ie ­
k u  do w spółczesności; „N asz Szcze­
c in ”  — d o k u m e n ty  .35-leeia — g. 
11—17; Z A M E K  B W A  — m a la rs tw o  
A le k s a n d ry  K u k l i  — g. 10—18;

15.55 O b ie k ty w . 16.15 D z ie n n ik . 16.30 
„W a k a c je  w  k rę g u  ro d z in y ” . 17.35 
Zespół „Q re ra ” . 17.55 „P o lig o n ” . 
18.20 S tu d io  M ło d ych . 19 L e k a rz  ra ­
dz i. 19.10 „T u ry s ty k a  i  w yp o czy ­
n e k ” . 19.30 D z ie n n ik . 20.10 „ A n io łk i  
C h a rlie g o ”  ode. p t. „W  p o trz a s k u ” . 
21 „P egaz” . 21.50 A n ty c z n y  ś w ia t 
p ro f. K ra w c z u k a . 22.20 D z ie n n ik . 
22.35 „D iv e r t im e n to ” .

PR O G R AM  I I

36 „L a ta ją c y  H o le n d e r” . 16.30 J. 
ro s y js k i.  17 „K osm os — 1980”  (b lo k ). 
19.10 P ro g ra m  lo k a ln y . 19.30 D z ien ­
n ik . 21.10 J. ro s y js k i.  21.15 24 go­
d z in y . 21.25 D a lszy c iąg  b lo ku  
„K osm os — 1980” .

P IĄ T E K

9 K in o  te łe fe r i i  n a jm ło d szych . 15.55 
O b ie k ty w . 16.15 D z ie n n ik . 16.30 ,,Wa 
k a c je  w  k rę g u  ro d z in y ” . 17.05 Im ­
pres ja  b a le tow a . 17.35 „D a le k o  od 
szosy”  — ode. 2 „P ra w o  ja z d y ” . 
18.50 D ob ra n o c . 19 M agazyn B ezpie­
czeństwa R u ch u  D rogow ego. 19.30 
D z ie n n ik . 20.10 S tu d io  „G a m a ” . 
21.45 „P la n e ta  Z ie m ia ”  — „S tre fa  
skażen ia ” . 22.15 D z ie n n ik . 22.30 „ K i ­
neskop” . 23 W ieczó r p ro fe so ró w  — 
te o ria  i  p ra k ty k a .

P R O G R AM  I I

10 „D a le k o  od szosy”  — „P ra w o  
ja z d y ” . 11.20 Ś w ia t na m a ły m  e- 
k ra n ie  — „R zeka  W a rn p w ” . 11.50 
D z ie n n ik . 16.20 J. f ra n c u s k i. 16.50 
„G w ia z d o z b ió r” . 17.40 „R zeka W a r- 
n o w ” . 18.10 P o ra d n ik  w ę d k a rs k i. 
18.40 „E s tra d a  fo lk lo r u ”  — „L a to  
na P o d la s iu ” . 19.30 D z ie n n ik . 20.10 
„Z y c ie  obok r in g u ”  — f i lm  fra n c ., 
obycz. 21.20 24 g o dz iny . 21.40 „ B i ­
b lio te k a ”  — te le tu rn ie j.  22.15 „ T w i-  
g g y ”  — p ro g ra m  ro z ry w k o w y . 22.45 
„Ś le d z tw o  zosta ło  w zn o w io n e ” .

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C . — U n ii  L u b e ls k ie j 1 
(d y ż u r o g ó ln y ), W o jc iecha 7 (opa­
rz e n io w y ); C H IR . I I  —  P o m o rza n y  
4- Z dunow o , P O ŁO Ż N IC T W O  — 

.P io tra  S k a rg i, W E W N . — R e jono -

A P T E K I
A L  W Y Z W O L E N IA  U , te l.  422-46 
<dod o d t ru tk i 1 t le n ) ; K R Z Y W O -

PR O G R A M  I

14.00 S tu d io  „G a m a ” . 16.00 T u  Je­
d y n k a . 17.30 R a d lo k u r ie r . 18.00 T u  
Je d yn ka . 18.33 K o n c e rt życzeń. 19.00 
S tan  pogody  i  d z ie n n ik . 19.15 G w ia ­
z d y  naszych estrad. 19.40 R odzinne  
m u zyko w a n ie . 20.05 W ie czó r w  S tu ­
d io  „G a m a ” . 21.05 K ro n ik a  s p o rto ­
w a. 21.15 P rzebo je  z In te rs tu d ia
22.00 Z  k r a ju  1 ze św ia ta . 22.23 O po­
le  na m u zyczn e j a n ten ie . 23.00 W ita  
w as P o lska . 0.Ó1 W iadom ości. 
K a le n d a rz  k u l tu r y  i  n a u k i p o ls k ie j. 
0.11 N oc z m e lo d ią  i  p iosenką z 
L u b lin a .

PR O G R A M  I I

14.10 O z d ro w iu  d la  zd ro w ia . 14.25 
M u zyka  S chube rta . 15.20 Sposób na 
zadow o len ie . 16.00 Na trąbce  gra 
M a yn a rd  Ferguson. 16.10 ‘ M u zyka  
P o lska  X X  w ie k u . 16.40 „Z a w o ła j 
m n ie  w  les ie ” . 17.00 T w a rze  jazzu. 
17.20 M o je  fa scyn a c je  lite ra c k ie .
17.40 „Ż y c io ry s y  m ia s t p o ls k ic h ” .
18.00 M u zyka  T e lem anna. 18 30 Echa 
d n ia . 18.40 M is trz o w ie  sw o jego w a r ­
szta tu . 19,00 K o n c e rt w ie czo rn y .
19.40 D ź w ; ękc*wy P la k a t R e k ’am o- 
w y . 20.00 S tu d io  „R e la k s ” . 20.20 M u- 
s ica P o lon ica  N oya. 21:00 U tw o ry  
ka m e ra ln e  A n to n a  W ebera . 21.40 
N ow e n a g ra n ia  ra d io w e . 22.00 K s iąż 
k i .  k tó re  na w as cze ka ją . 22 30

Kurs kwalifikacyjny
dla instruktorów fotografii
Z A R Z Ą D  G łó w n y  ZSM P w ra z  z 

M in is te rs tw e m  K u ltu r y  i  S z tu k i 
o rg a n iz u ją  na U n iw e rs y te c ie  L u d o ­
w y m  w  R a d a w n icy  (w o je w ó d z tw o  
p ils k ie )  2- le tn ie  sp e c ja lis tyczn e  k u r ­
sy  k w a li f ik a c y jn e  I I  s topn ia  d la  
in s tru k to ró w  fo to g ra f ii.

K sz ta łcen ie  m a c h a ra k te r  s ta c jo ­
n a rn y , a p rz e w id u je  m . in . p le n e ­
r y  fo to g ra fic z n e  o raz  p r a k ty k i  za­
w odow e  w  w y b ra n y c h  p la có w ka ch  
k u ltu r y .  A b so lw e n c i o trz y m u ją  w y  
ksz ta łcen ie  śre d n ie  zaw odow e u p ra w  
n ia ją c e  do p o d e jm o w a n ia  p ra c y  
in s tru k to rs k ie j w  d z ie d z in ie  fo to ­
g ra f ik i  w  k lu b a c h , ś w ie tlic a c h  lu b  
dom ach  k u l tu r y  w  m ieście  i  na w s i.

S łuchaczam i mogą zostać osoby 
w  w ie k u  od 18 do 25 la t ,  posiada­
jące  św iadec tw o  d o jrz a ło ś c i o raz 
2 - le tn i staż w  a m a to rs k ic h  zespo­
ła c h  fo to g ra fic z n y c h  (szko lnych , do 
m ó w  k u ltu r y ,  k lu b ó w  i  to w a rz y s tw  
fo to g ra fic z n y c h ).

Zgłoszen ia  na k u rs  można s k ła ­
dać do 30 s ie rp n ia  b r. pod  adresem : 
ZSM P Zarzad G łó w n y , U n iw e rs y te t 
L u d o w y , 77-405 R adaw nica . P rze ­
słać na le ży  podan ie , ż y c io rys , św ia ­
d ec tw o  m a tu ra ln e  z odp isem , 3 fo ­
to g ra fie , św iadec tw o  z d ro w ia , w y ­
c iąg  z a k tu  u ro d ze n ia , o p in ię  z pra 
cy . s zko ły , o rg a n iz a c ji m łodz ieżo­
w e j, zaśw iadczenie z a m a to rsk iego  
zespołu fo to g ra ficzn e g o  oraz  10 sa­
m o d z ie ln ie  w y k o n a n y c h  zd ję ć  cza r­
n o -b ia ły c h .

E gzam in  w s tę p n y  odbędzie się w  
d n ia ch  16—17 w rze śn ia  i  o b e jm u je : 
w iedzę  o sztuce (na  poz iom ie  szko ły  
ś re d n ie j) , zna jom ość p ro b le m ó w  
s p o łe czn o -p o lityczn ych  i  k u l tu r a l­
n ych , w iedzę  z zakresu  o p ty k i ( l i ­
ceum ), p ra k ty c z n ą  zna jom ość te c h ­
n ik i  1 te c h n o lo g ii fo to g ra f ii,  sp ra w  
dz ia n  p re d y s p o z y c ji pedagog icznych  
do p ra c y  in s tru k to rs k ie j.  P oczątek 
n a u k i 1 p a źd z ie rn ika  1980 r. Na 
m ie jscu  In te rn a t i  ca ło d z ie n n e  w y ­
żyw ie n ie .

Kronika wypadków
O K O ŁO  godz. 21.30 na u l.  N ie m c e ­

w icza , sam ochód „W a rsza w a ”  SZE 
7643 u d e rz y ł k o le jn o  w  c z te ry  za­
pa rko w a n e  ńa poboczu sam ochody. 
M il ic ja  p ro g o w a  u s ta liła , iż  k ie ro w ­
ca „W a rs z a w y ”  Z y g m u n t C. b y ł pod 
d z ia ła n ie m  a lk o h o lu . Z yg m u n ta  ę . 
o d w iez iono  do Iz b y  w y trze źw ie ń , 
gdzie  o czeku je  na ro zp ra w ę  w  t r y ­
b ie  p rzysp ieszonym .

W  N O W O G A R D Z IE  na u l. D ą­
brow szczaków  w p a d ł w czora jszego 
p o p o łu d n ia  pod c ię ża ró w kę  p ija n y  
p rzechodzień , 53 -le tn i Tadeusz K . 
Rannego od w ie z io n o  do szp ita la .

W E W S I S ta ra  D ą b ro w a  na  n ie  
s trzeżonym  prze jeźdz le  k o le jo w y m  
w je c h a ł pod ko ła  lo k o m o ty w y  i  po­
n ió s ł ś m ie rć  pa  m ie jscu  m o to c y k li­
sta, B ogdan B . D o tra g iczn e g o  w y ­
pa d ku  doszło ró w n ie ż  w  T rze b ia to ­
w ie , gdzie  zn a la z ł ś m ie rć  pod  ko ła ­
m i c ią g n ik a  p i ja n y  przechodzień. 
Józe f M . _ ,

P Ó Ź N Y M  w ieczo rem  na C m enta­
rzu  C e n tra ln y m  w y w ró c i ł  się i  do­
zna ł p o w ażnych  obrażeń tw a rz y  i  
g ło w y  S ta n is ła w  M . R a n n ym  za ją ł 
sie le k a rz  p o go tow ia .

O K O ŁO  godz. -18.40 w  Szko le  P o d ­
s ta w o w e j n r  6 p r z y  u l. M a lc z e w s k ie ­
go w v b u c h ł  w s k u te k  z w a r c ia  w  in ­
s ta la c j i  e le k try c z n e j pożar w  w a r ­
s z ta c ie  p o d r ę c z n y m . S p ło n ę ły  szaf­
k i  z odzieżą r o b o c z ą  p ra co w n ikó w .

100 tys . z ł. s t r a t  p o c ią g n ą ł za sobą 
poża r w e  w s i K rę p s k o  gm . G ole­
n ió w . W s k u te k  sam ozapa len ia  siana 
s tanęła w  o g n iu  s todo ła  m ie jscow e­
go ro ln ik a ,  Jana  Z . B u d y n k u  n ie  
u d a ło  s ię  u ra to w a ć . (ap)

M G R  — m a te m a tyka , f i ­
zyka  465-41.

P R A C A
P O S Z U K U JĘ  o p ie k u n k i 
d o  dz iecka . Osiedle 
K s ią żą t P o m o rsk ich  — 
te l.  233-557.
P R ZY JM Ę  o p ie ku n kę  do 
ch o re j k o b ie ty  m ieszka 
ją c e j p rz y  u l. M ieszka I.  
W iadom ość: te l.  35-405.

R Ó ŻNE
PO G O TO W IE T e le w iz y j­
ne W P H W  Szczecin — 
u l. W ie lk a  25 czynne  w  
godz. 8—17, w  n iedz ie lę  
od 9—12. T V  cza rno ­
b ia ła  te l.  356-96, T V  k o ­
lo ro w a  te l.  359-55. G w a­
ra n c ja  6 m ies ięcy. 
TE LE P O G O TO W IE  — 
Leszek K ra w c z y ń s k i — 
22-66-81.
TE LE P O G O TO W IE  —
M ie czys ła w  M ia łk o w s k i, 
22-18-63.
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
M ic h a ł K iz ie w ic z  445-38. 
C Y K L IN O W A N IE  — R o­
m a n  C za jka , 22-77-75. 
C Y K L IN O W A N IE  — te l. 
396-32 — R yszard  B i-  
m ek.
T R A N S P O R T m e b li — 
p rze p ro w a d zk i, H e n ry k  
K o z ło w sk i, 765-58. 
T A P E T O W A N IE  — m a­
lo w a n ie  R ysza rd  Łysa ­
k o w s k i, 424-53. 
T A P E T O W A N IE  i  m a lo ­
w a n ie  m ieszkań — W ło ­
d z im ie rz  B o gus ław sk i — 
te l.  46-667.
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — te l.  231-765 — 
M a ria n  F iu k .
N A P R A W A  lo d ó w e k  
sp ręża rkow ych ,, te le fo n  
233-501 — E d w a rd  S ko ­
czek.
Z A G IN Ę Ł A  czarna su­
czka  — ja m n ik  szors t­
k o w ło sy . O dprow adze­
n ie  bądź w iadom ość  za 
nagrodą. 9 M a ja  2/33, 
te l.  22-39-59.
U C ZC IW EG O  znalazcę 
psa ku d ła te g o , szarego, 
czarne  uszy i  s iedze­
n ie , b ia ło -c z a rn y  ogon, 
o z w ro t lu b  w iadom ość 
za nagrodą proszą d z ie ­
c i G ra żyn ka  i  A n ia . 
E. P la te r  89/13. 
P O S ZU K U JĘ  pom iesz­
czen ia  na lo k a l m ag la  
e le k tryczn e g o  — o k o li­
ce os ied li S łoneczne, 
Z d ro je , P o d ju c h y . O fe r­
ty :  16827 B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin.

N IER UCHO M O ŚĆ 
S P R Z E D A M  p ó ł n ow e j 
w i l l i  w  K a rpaczu , u l. 
B a to rego  2, te l.  782.

SPR ZE D A Ż
M O S K W IC Z A  408, Szcze 
c in , u l.  Ź ró d la n a  29/1, 
te l.  742-84 po godz. 15. 
S IL N IK  200 D, P ilc h o - 
w o , u l.  Leśna 8.
S IL N IK  V o lksw agena 
s ta n  ba rdzo  d o b ry . O- 
fe r ty :  16822 B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin.
P R A C T IC Ę  PLC-3, te l. 
79-31-32 po 17.
M A G IE L  e le k try c z n y  — 
ty p  M G -3E /A  z g w a ra n ­
c ją , G ry fin o , te l.  33-35. 
P IA N IN O  (1977 ro k ), u l. 
K ró lo w e j J a d w ig i 10/9. 
B Ł A M  c z a rn y  k a ra k u ło ­
w y , ła p k i,  te l. 82-16-75 
(15—21).
PSA rocznego w ilc z u ra  
— te l. 422-86.

L O K A L E

Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie  
w  Ś w in o u jś c iu  M -4 w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie , 
k w a te ru n k o w e  z b a lk o ­
nem  na  w y s o k im  p a r­
te rze , słoneczne, na m ie  

• szkanie rów n o rzę d n e  — 
lu b  M -3 w  Szczecinie. 
W iadom ość k ie ro w a ć  
pod adresem  B a rb a ra  
G rzybow ska , u l.  G ru n ­
w a ld zka  16/2.
M -2 k o m fo r t  zam ien ię  
na  w iększe , te l.  436-32. 
M IE S Z K A N IE  M -4 sp ó ł­
dzie lcze w  G n ieźn ie  za­
m ie n ię  na m ieszkan ie  w  
Szczecinie,. H a lin a  Jan­
kow ska , O sied le  P ia ­
s to w sk ie  4B/7, G niezno.

Z G U B Y

12 S IE R P N IA  w  a u to ­
bus ie  n r  67 zostaw iono 
to rb ę  z d o k u m e n ta m i 
na na zw isko  S ła w o m ir 
S tas iuk . U czc iw ego zna 
lazcę proszę o  z w ro t ka 
ba rdzo  d u żym  w y n a ­
grodzen iem .
12 S IE R P N IA  o godz. 8 
ja d ą c  ta k s ó w k ą  z u l.  
M a z u rs k ie j na T u rz y n  
zo s ta w iła m  w  to rb ie  
(re k la m ó w ce ) — d a m sk i 
płaszcz skórzany . K ie ­
ro w c ę  proszę o  w ia d o ­
m o:'ć,' te l. 22-70-95 — lu b  
k io s k  7 W P H W  (po­
ś c ie ! ) — nagroda .

11 sie rpn ia  1980 r. 
zm arł niespodziewanie

Wiesław Belgrowa
nasz d ługo le tn i pracow nik. 

Pogrzeb odbędzie się 14 sierpnia 
1980 r. o godz. 14.30 na Cmentarzu 
Centra lnym .

W yrazy głębokiego współfczucia 
Rodzinie Zmarłego 

składają:
dyrekcja , samorząd robotniczy 
i  współpracow nicy z Zakładu 
B udow y Sieci E lektrycznych 

ELBU D  w Poznaniu.

W szystkim , którzy w z ię li udział 
w  pogrzebie m o je j na jukochań­
szej żony, mamusi, teściowej 

i babci

Praksedy Wawrzyniak
serdeczne podziękowania 

składa
M Ą Ż  Z D Z IE Ć M I.

Przyjacio łom , znajomym 
oraz wszystkim , k tó rzy  okazali nam 

w ie le  głębokiego współczucia 
i  uczestniczyli w  osta tn ie j drodze 

naszego najukochańszego męża, 
ojca, dziadka

Stanisława Tyrka
serdeczne podziękowania 

składa
C A Ł A  RO DZINA.

Sąsiadom, przyjacio łom , koleżankom 
i  kolegom, lokatorom  bloków ni, 
Jagie łły 10, 11, 12, 17, Radzie Z ak ła ­
dow ej WPPMS w  Szczecinie, ko le­
żankom i kolegom W ydzia łu Skupu 
WPPMS, D yrekc ji Polskiego Zw iąz­
ku Motorowego, k ie row n ic tw u  i ko ­
leżankom z B iura  T u ry s ty k i PZMot. 
w spółpracow nikom  z Sądu Rejono­
wego w  Szczecinie, k ie row n ic tw u  
i  pracow nikom  O ADM  n r 10 oraz 
na jb liższe j rodzin ie — za okazane 
współczucie, za serce, k w ia ty  i u- 
dział w osta tn ie j drodze naszego 
kochanego męża, ta tusia i  dziadka

Kazimierza Gosia
gorąco dziękują

ŻO NA Z D Z IE Ć M I I RO DZINĄ.

W szystkim , k tó rzy  w y ra z ili współ­
czucie oraz w z ię li udział w  uroczy­
stościach pogrzebowych tragicznie 

zmarłego 
śp .

Adama Dostatniego
serdeczne podziękowania 

składają:
pogrążeni w  sm utku i żałobie 

RODZICE, ŻO NA I  SYN.

D yrekc ji, Radzie Zakładow ej i współ 
p racow nikom  z Państwowego Za­
kładu Ubezpieczeń, koleżankom, ko ­
legom, znajom ym  i wszystkim  po­
zostałym uczestnikom — w yrazy 
szczerego podziękowania za pomoc 
i  udział w  uroczystościach pogrze­

bowych żony i m a tk i

Elwiry Markiewicz
składa:

M ĄŻ, CÓ RKA, SYN.

PR AC O W NICY P O S ZU K IW A N I 

„SPO ŁEM ”  WSS O ddzia ł w  Szczecinie

za trudn i agentów 
na w arunkach um owy-zlecenia 

w  sklepach branży ogólnospożywczej.

O fe rty  p rzy jm u je  D zia ł Spraw  Pracow ni­
czych, u l. Żółk iew skiego 12a pok. 1 — 
(tel. 453-31). 2619-K
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Przy ul. Dunikowskiego

Domy studenckie 
wśrid burzanów
P R Z Y  u l. D u n iko w sk ie g o  z n a jd u je  

s ię  przedszkole. Zawszę je s t ono na 
z e w n ą trz  bardzo zadbane: p rz y s trz y ­
żone t ra w n ik i,  p ię kn e  k lo m b y  z 
k w ia ta m i,  aż p rz y je m n ie  popatrzeć 
na te n  te re n . N ieco  d a le j zaś usy­
tu o w a n o  „a k a d e m ik i”  P A M -u . Za­
gospodarow an ie  ic h  pozosta je  w  n ie ­
m iły m  k o n tra ś c ie  z przedszkolem . 
S traszą tu  n ie p rzys trzyg a n e  żyw o ­
p ło ty , na tra w n ik a c h  tra w a  ta k  moc 
no w y ro s ła , iż  p ra w ie  c a łk o w ic ie  
s k ry w a  ła w k i.  A  s w o ją  ce g ie łkę  do 
tego  ba rdzo  zan iedbanego otoczen ia  
dom ów  s tu d e n c k ic h  d o k ła d a ją  jesz­
cze posiadacze sam ochodów , po ja z­
d y  bow iem  p a rko w a n e  są ta m , gdzie 
k o m u  w y g o d n ie ; w ś ró d  bu rza n ó w , 
na żyw op łoc ie ... Ż a l pa trzeć na ów 
rozgard iasz. (d)

Nowe ceny warzyw, 
owoców i kwiatów
P A Ń S T W O W A  K o m is ja  Cen w 

SećzecSnie ««¿aiiła now e ceny ow o­
ców , w a rz y w  i  k w ia tó w , obo w ią zu ­
jące  p rzeds ięb io rs tw a  h a n d lu  uspo­
łeczn ionego  oraz  n ie  uspo łeczn ione  
je d n o s tk i hand low e  od dz iś ; z iem ­
n ia k i  k g  5,50 z ł, a g res t 18 z ł, b rzo­
s k w in ie  40 z ł, ja b łk a , odm . Close 
1-6 i  30 z ł, ja b łk a  odm . O liw k a  12 
I  22 z ł, ja g o d y  czarne k g  55 z ł, ja ­
go d y  czarne l i t r  40 z ł, m o re le  35 
z ł, porzeczk i ko lo ro w e  20 z ł, ś liw ­
k i  30 z ł, w iś n ie  sokow e 50 z t, b o t- 
w ln a  pęczek 3,50 z ł, b u ra k i o b c ina ­
ne k g  8 z ł, cebu la  obc inana 22 zł, 
eebula ze szczyp ió rem  pęczek 3 zł, 
faso la  szparagowa k g  20 z ł, k a la f io ­
r y  szt. od 7 do 14 z ł,  kapus ta  b ia ­
ła k g  7 z ł, kapus ta  czerw ona i  w ło ­
ska 10 z ł, m a rchew  obc inana  10 z ł, 
m a rch e w  z nac ią  pęczek 4 z ł, nać 
p ie tru s z k i i  k o p ru  3,50 z ł, o g ó rk i 
tow aszen iak i k g  - 7 i  14 z ł, o g ó rk i 
sa ła tow e  k g  4 i  8 z ł, p a p ryka  z ie - 
>ona i  żó łta  20 z ł, p ie tru szka  z na­
c i a 10 ał, p o m id o ry  22 i  38 z ł, po­
m id o ry  z im p o r tu  25 z ł, czosnek 80 
z ł, rz o d k ie w k a  pęczek (15 szt.) 5 zł, 
sa ła ta  g ł. od 4 do 7 z ł, se ler z na­
c ią  k g  13 z ł, w łoszczyzna pęczek 
M» z ł, o g ó rk i m a łoso lne  k g  3R z ł, 
g rz y b y  k u r k i  60 z ł, p ie c z a rk i 56 1 
KO z ł. C eny  powyższe do tyczą  p ro ­
d u k tó w  n ie  oczyszczonych i  n ie  
op a ko w a n ych . K w ia ty  c ię te : a ł-  
s tro m e ria  ga ł. 30 i  50 z ł, a n th u r iu m  
a-ndreanu-m szt. 30. 70, 100 i  120 zł. 
g e rb e ry  szt. 4, 8 i  12 zł. g o źd z ik i 
spod osłon 3 i  6 z ł, g lac llo le  5 1 9  
z ł, róże spod os łon  4, 9. 18 z ł, róże 
g ru n to w e  2, 5 ł  8 z ł. s tre łic ja  szt. 
250 i 350. z ł, z ie le ń  c ię ta : aspara­
gus p l um  os us ga ł. 3, 5 i  6 z ł, aspa­
ragus s p re ń g e ri ga ł. 2. 4 1 5  zł.

Hula — hoop
znów w modzie
N A  u lic a c h  m ia s ta  ra z  po raz 

sp o tka ć  można osoby n iosące p la ­
s t ik o w e  bądź w ik lin o w e  k ó łk a  h u la - 
hoop. M oda na ładne s y lw e tk i w id a ć  
zn ó w  p o w ró c iła , I  znów  w  dom ach 
k rę c ić  będz iem y te  k ó łk a  na rękach , 
nogach, b rzuchach , a co b a rd z ie j 
zaaw ansow an i — n a w e t na szy jach . 
Z resztą  — k u  p o ż y tk o w i, bo m oż­
na p rz y  ty m  s tra c ić  k i lk a  zbędnych  
k ilo g ra m ó w ... <d)

Turystka
L E O K A D IA  J. w prost u w ie l­

b ia ła  zagraniczne wojaże. Je­
d yn y  szkopuł t k w ił w  tym , że 
m ia ła  do sw o je j dyspozycji t y l ­
ko  26 roboczych dn i urlopo­
w ych  w  roku. Ten skrom ny — 
zdaniem pani Leokadii — urlop  
należało w ięc w  ja k iś  sposób 
w yd łużyć. Po naradzie rodz in­
ne j w  k tó re j uczestniczył mąż 
znaleziono „z ło ty  środek” . Jego 
wynalazcą b y ł pan domu.

Następnego dnia uda ł się on 
do swojego zakładowego ambu­
la to r iu m  i przedstaw ił za trud­
n ione j tam  lekarce mrożącą 
k re w  w  żyłach h istorię  nagłej 
choroby swojej m ałżonki. Pani 
dok to r, znając od dawna pana 
J., postaw iła diagnozę bez prze. 
prowadzenia badania „cho re j” . 
E fektem  „rozpoznania”  by ło  
w ype łn ien ie  d ru ku  L-4, na pod­
staw ie którego pacjentka zosta­
ła zwolniona od obowiązku 
staw iania się do pracy przez 
Określoną liczbę dn i. A  o to  
w łaśnie m ałżonkom  J. chodziło.

W  kadrach zakładu pracy 
przedstawiono w ięc  zwolnienie 
lekarsk ie  i  pan i Leokadia pos­
pieszyła na dworzec, aby udać

Liga Kobiet radzi
i pomaga

W O JE W Ó D ZKI Zarząd L ig i 
K ob ie t w  Szczecinie liczy b lis ­
ko 11 tys. członkiń. Zakres 
działalności te j organizacji jest 
bardzo szeroki. Prócz różnych 
kursów prowadzonych przez 
Ośrodek Gospodarstwa Domo­
wego, działa także Poradnia 
Problem ów Rodziny. Można w  
n ie j uzyskać konsu ltacje z le ­
karzam i różnych specjalności 
(psychiatra, psycholog, seksu­
olog), a także porozmawiać z 
pedagogami, p raw n ikam i itp . 
Codziennie w  te j placówce roz­
strzyga się w ie le  spraw  zw ią­
zanych z kw estiam i mieszka-: 
n iow ym i, m ają tkow ym i, w y ­
chowawczym i. (d)

Notatnik szczeciński
+  W O JE W Ó D Z K I D om  K u ltu r y  

p rz y jm u je  zap isy do d w u le tn ie g o  
S tu d iu m  W iedzy  o Teatrze. Zap isy  
do 10 w rześn ia  b r . S zczegółow ych 
in fo rm a c ji  u d z ie la  D z ia ł A r ty s ty c z ­
n y  W D K , te l.  34-971.

W A K A C JE  dobiegają koń 
ca, niedługo trzeba będzie 
wracać do domów...

Fot.: Zb. Jodkow ski

Postęp
PR ZE D  m ies iącem  w y ra z il iś m y  

z d z iw ie n ie , że w  U p t. 1 p e ten tom  
p ro p o n u je  się k o rz y s ta n ie  z obsa- 
x lek i  ka ła m a rz y , k tó re  n ie  t y lk o  są 
ro zw iązan iem  m ocno p rzes ta rza łym , 
a le  ta kże  — m a ło  s p ra w n ym . Jak  
nas p o in fo rm o w a ł W o je w ó d zk i 
U rząd  P o cz ty , w  U p t. 1 w p ro w a d zo ­
no  d łu g o p isy  p rzym ocow ane  sznu­
re czka m i do p u lp itó w , a persone l 
k ie ro w n ic z o -k o n tro le rs k i zobow ią ­
zano do codziennego sp raw dzan ia  
ic h  stanu .

Bubel dla k lien ta?
W  N IE K T Ó R Y C H  sk lepach  „C e ­

p e li i ”  m ożna n a b yć  m . łn .  m eb le . 
T o w a r to  a t ra k c y jn y  i  c h o d liw y , a 
w ię c  p la c ó w k i te  n ie  m a ją  racze j z 
jego  zb y te m  sp e c ja ln ych  k ło p o tó w . 
W  s k le p ie  „C e p e lii”  p rz y  p l. Ż o łn ie ­
rza za o bse rw ow a liśm y je d n a k  d ro b ­
ne w y d a rz e n ie , k tó re  każe  m n ie j 
o p ty m is ty c z n ie  z a p a tryw a ć  s ię  na 
p rz y ję te  ta m  fo rm y  dz ia ła ln o śc i 
h a n d lo w e j.

K l ie n t  zdecydow a ł się na b yć  ko - 
m ódkę . P łacąc za p y ta ł, czy  sk lep  
posiada jeszcze in n e  egzem plarze te ­
go m eb la , bo w ie m  je d y n y  ekspono­
w a n y  pos iada ł n ie z b y t zresztą is to t­
ną w adę — n ie d u ży  uszczerbek w  
p ły c ie  paźdz ie rzow e j. D o w ie d z ia w ­
szy się, że to  ju ż  o s ta tn ia  ko m ódka  
„n a  s ta n ie ” , za b ra ł z pom ocą ro ­
d z in y  m ebel. W ówczas e ksped ien tka , 
ta  sama k tó ra  u d z ie la ła  pow yższe j 
in fo rm a c ji,  za rządz iła  p rzyn ie s ie n ie  
z m agazynu ko le jn e g o  egzem plarza. 
Dlaczego sk łam ała?  C zy zdecydow a­
n y m  na k u p n o  k lie n to m  p rzys łu g u ­
ją  t y lk o  w y b ra k o w a n e  to w a ry?

(J r)

W andale i dzieci contra automaty telefoniczne

Osiedla odcięte od miasta
W SZCZECINIE znajduje się obecnie około 640 te lefonicz­

nych aparatów wrzutow ych. I le  spośród n ich jest sprawnych — 
doprawdy trudno usta lić: nasi Czyte ln icy tw ierdzą, że w ięk­
szość nie działa, a pracownicy Wojewódzkiego Urzędu Tele­
kom un ikac ji u trzym ują , że znakom ita  większość funkc jonu je  
praw id łow o, a wszelkie usterk i są praw ie natychm iast usuwa­
ne. Niezależnie od tego, k to ma rację nie ulega wątp liw ości, iż 
automatów’ te lefonicznych w  naszym mieście jest za mało, a te 
któ re  są — psują się zbyt często. Ponadto długotrw ałe awa­
r ie  nie om ija ją  też urządzeń zainsta lowanych w  urzędach po­
cztowych i  na dworcach.

PRZED parom a la ty  aparaty 
w rzutow e zaczęto instalować na 
k la tkach  schodowych poszcze­
gólnych b loków  nowych osiedli. 
W U T lic zy ł na to, że mieszkańcy 
będą otaczać troską te urządze­
nia i zdołają ochronić je  przed 
dew asta torskim i zapędami wan­
da li. B y ł to  jednak optym izm  
przesadny. Okazuje się, że 
oprócz „zwyczajnych”  chuliga­
nów , autom atam i zainteresowa­
ły  się dzieci, d la k tó rych  jest 
to  wym arzona rozryw ka na de­
szczową pogodę.

Część autom atów nie działa z 
bardzo prozaicznego powodu: 
są po prostu przepełnione nie 
w yb ra n ym i na czas z ło tów kam i 
i  apa ra ty  tuż po zgłoszeniu się 
abonenta przeryw ają  połącze­
nie. Według p rzy ję tych  przez

„na chorobowymt t

W U T zasad, każdy  autom at pow i 
nien być 2—3 razy dziennie od wie 
dzany przez konserwatora, k tó ry  
opróżni kasetę z pieniędzy i u- 
sunde pomniejsze usterki, nie 
wymagające przeniesienia urzą 
dzenia do warsztatów nap raw ­
czych. Założenia te nie zawsze 
b y ły  spełniane — nieliczne e- 
k ip y  konserw atorów  n ie  nadą­
żały z obsługą w szystkich apa­
ra tów  w  mieście. Ostatnio za­
trudniono jednak 4 dodatko­
w ych pracow ników  i obecnie 
pod pieczą jednego konserwato­
ra zna jdu je  się ok. 45 automa­
tów , co znacznie urealn ia w y­
znaczone zaianie .

W ojewódzki Urząd Teleko­
m u n ika c ji nosi się obecnie a za 
m i arem zainstalowania w  Szcze­
cin ie dalszych 50 aparatów 
w rzutow ych , z k tó rych  część 
przeznaczona będzie do prow a­
dzenia także rozm ów m iędzy­
miastowych, a w ięc nadzieje 
na w  m iarę szybką poprawę sy 
tu a c ji w yda ją  się uzasadnione.

Oprócz roztaczania opieki

nad u licznym i te lefonam i, m ie­
szkańcy Szczecina mogą także 
i  w  in n y  sposób przyczynić się 
do usprawnienia funkc jonow a­
n ia  tych urządzeń, zgłaszając 
zauważone usterki pod num er 
telefonu 322. Należycie działa­
jąca sieć telefoniczna automa­
tów  to nie ty lk o  poprawa w a­
ru n kó w  życia w  w ie lk im  mieś-: 
eie, ale także pewna gw aran­
cja bezpieczeństwa —  m ożli­
wość natychmiastowego uzyska 
n ia połączenia z Pogotowiem 
lu b  Strażą Pożarną niejedno­
k ro tn ie  decyduje o uratow an iu 
czyjegoś życia bądź też zapo­
bieżeniu groźnym  wypadkom .

<Jr)

Sprzedane czy nie?
O BSE R W U JE M Y  w  sk lepach  m e­

b lo w y c h  pew ną n ie p ra w id ło w o ść  
postępow an ia  persone lu . K l ie n t  po 
o b e jrz e n iu  e ksp o zyc ji p y ta  ekspe­
d ie n tk ę , czy  je s t to  ekspozyc ja  sta­
ła  czy też n ie . O trz y m u ją c  odpo­
w iedź, że je s t to  to w a r  do sprze­
daży, u d a je  się do  kasy ... w  k tó re j 
zosta je  p o in fo rm o w a n y , że m eb le  
te  są ju ż  sprzedane. P ro p o n u je m y , 
ce lem  u n ik n ię c ia  s c y s ji pom iędzy  
sprzedawcą a k u p u ją c y m , w yw iesza  
n ia  na ta k ic h  m eb lach  ta b lic z e k  z 
nap isem  „sp rzedane ” .

N a jle p szym  je d n a k  ro zw iązan iem  
b y ło b y  w s ta w ia n ie  sprzedanych  ju ż  
m e b li do m agazynów , skąd  zostaną 
odebrane przez od b io rcó w . B o  prze 
cięż sk le p  m e b lo w y  to  n ie  m agazyn 
do p rzech o w yw a n ia  sp rzedanych  
k lie n to m  m e b li. (M )

się na kole jną zagraniczną 
wycieczkę.

Po powrocie ponownie zaczę­
ła snuć urlopowe plany. I  zno­
w u korzysta jąc z „u k ła d ó w ”  
męża złożyła w  swoim zakła-

Z teki
prokuratora

dzie ko le jne  zwolnienie le ka r­
skie, wyruszając oczywiście 
natychm iast na zagraniczną 
eskapadę.

Jednak kole jne „zw oln ien ie  
urlopowe”  nie było tak ie  proste 
do załatw ienia. I  tu  pan i Le ­
okadia w padła na prosty  po­
m ysł. W ysłała do przychodn i 
la ryngolog icznej swoją znajo­
mą, zaopatrzoną we w łasną le ­
g itym ację  ubezpieczeniową. 
Lekarz, n ie sprawdzając w ia ry ­
godności danych z osobą, k tó ra  
s taw iła  się na badanie, orzekł 
je j czasową niezdolność do 
pracy, w yp isu jąc w ym arzony 
druczek L-4 . Pand Leokadia

znowu w yjechała za granicę...
Jednak je j częste zwolnienia, 

a także krążące po f irm ie  o_ 
powieści o fak tycznym  sposobie 
ich w ykorzystan ia  spowodowa­
ły  reakcję pracodawcy, k tó ry  
zw róc ił się do organów, ściga­
nia z prośbą o przy jrzen ie  się 
„chorobom ”  pan i Leokadii. No 
i wyszło szydło z worka...

P roku ra to r re jonow y w  Szcze­
cin ie po-stawił w  stan oskar­
żenia m ałżonków J., a także 
tro je  lekarzy, k tó rzy  ta k  bez­
problemowo w ys taw ia li zw o l­
nienie pan i Leokadii.

Proceder up raw iany przez 
m ałżonków J. (w trakcie śledz­
tw a ty lk o  pani J. nie przyznała 
się do zarzucanego je j czynu) 
wiąże się ponadto z w yłudze­
niem  od Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych około 5000 zł z ty ­
tu łu  zasiłku chorobowego.

T ró jka  lekarzy, k tó rzy  oka­
za li się ludźm i zbyt ła tw o w ie r­
nym i, odpowiadać będzie za n ie­
dopełnienie o-bowiązków służbo­
wych, gdyż n ie  dz ia ła li o n i z 
chęci zysku. Rozprawa odbę­
dzie się niebawem przed Sądem 
Rejonowym  w  Szczecinie.

(Mac z)

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ W SZCZECINIE

zawiadamia o wprowadzeniu

SPRZEDAŻY ZNACZKÓW 
KONTROLNYCH

do miesięcznych biletów ulgowych 
w niżej podanych kioskach „Ruchu" 

niezależnie od sprzedaży prowadzonej 
w  kasach biletowych W PKM: 

pl. Hołdu Pruskiego 
ul. Potulicka —  pętla tramwajowa 
ul. K u Słońcu —  róg K. M iarki 
ul. Obotrycka —  róg Bandurskiego 
Głębokie —  poczekalnia W PK M  
Krzekowo —  poczekalnia W PK M  

Osiedle Kaliny —  koło supersamu 
Osiedle Kaliny —  ul. Witkiewicza 
Osiedle Przyjaźni —  ul. Santocka 
Osiedle Słoneczne.

Znaczki można nabywać już od dnia 15 
na następny miesiąc.

2638-K
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